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poljie. — Zatarg anstro-serbski. — Misja barona 
Hepirta. —. Artykuł Preaty. — Misja Uwarowa. 
— Zabiegi Anglików o koncesję na kolej serbską).

Niespodzianie przypomniała się nam okro- 
pxa historja pewnego wysokiego urzędnika au­
tonomicznego (nie krajowego). Wykształcony, 
atolny, prawy skończył samobójstwem. Do hi- 
s torj i tej wckodzi następujący wypadek. Urzę- 
cbik ten dawniej, przed laty ubliżył był pe- 
Yuemu żydowi — spowodowany do tego natrętno- 
ścią żyda. Nie rachując się z wydatkami, choć 
w istocie żył niemal nbogo, popadł w długi i 
dostał się w ręce owego żyda. Żyd podsycał 
lekkomyślność urzędnika, wreszcie znanemi o- 
gólnie sztuczkami doprowadził go do bankru­
ctwa Ile wyssał od ofiary, niewiadomo; wresz 
cie i pieniądzmi pijawka wzgardzała. „Ja twój 
pan, ja chcę po panu deptać, ot tak nogami 1" 
wołał z wściekłym sarkazmem do urzędnika. 
Doprowadził go do samobójstwa.

Tę znaną historją przypomniała nam wy­
szła właśnie i w kilka egzemplarzach nadesła­
na nam broszura p. n. O d p o w i e d ź  n a  u- 
w a g i  „ C z a s u *  n a d  p e t y c j ą  p. Me r un o -  
w i c z a  w s p r a w i e  ż y d ó w  w G a l i c j i  — 
drukowana w Bielska i przez dr. Z y g m u n t a  
M a r k u s f e l d a  podpisana. Bez ogródek, bez 
Wstydu bez względów wypowiada ta iroszura 
w imieniu żydów: „My jesteśmy panami waszy- 
Uli — my chcemy deptać po was.8 OplWano ka­
tolicyzm i chrześcianizm w ogóle, — oplwano 
ojczyznę, — oświadczono, że lepiej jest aby wy­
ginął stan; lościański a żyd jego posiadł iści ob­
jął ; pojęcie narodu zastąpiono pojęcier. kraju 
jako przedmiotu materialnego, tylko na wyzy­
skiwanie skazanego. A podano to całem i społe­
czeństwa nieżydowskiemn w postaci bryzgów 
siarki gorejącej — niech żre do szpiki gdzie 
kapnie! Gdy ofiara ginie, niechajże jeszcze do­
za* najwśćieklejszych bólów ziemskich... i moral­
nych i fizycznych. J

Z ćiwcześnie, kwiatka, zawcześnie!
Ongi żydzi napadli byli na Cypr,

w pień wycięli i raj ten w pustynię obrócili —
niebaczni! Za karę za to spadł Tytns
rzymską i zburzył żydowską Jerozolim ę na za-

lndność

z armią

wsze, aby na zawsze tamę położyć podobnym 
zapędom...

Obecnemi czasy gotnje sobie i ydowizm, 
przez bezwyznaniowców kierowany, jirzyszłość 
j«s*ęze fatalniejszą. W całej ̂ u ro ę ie  coraz mo­
cniej kipi oburzenie przeciw zytrom

Lloyda wiedzą i to także, ze w sferaci. zaró­
wno węgierskich jak i austrjackich mocno są 
niezadowoleni z postawy, jaką wobec Austrji 
zajął p. Risticz, prezydent gabinetu serbskiego. 
Wiedzą wreszcie z doniesień telegraficznych, iż 
przed dziesięciu dniami br. Herbert, poseł au- 
strjacki, otrzymał od Haymerlego rozkaz udania 
się do Niszu i doprowadzenia już raz do końca 
tak sprawy kolejowej jak i sprawy traktatu han­
dlowego. Jako prywatny komentarz do tej po­
dróży dodawały dzienniki, iż br. Herbert wiezie 
z sobą ultimatum, które ma wręczyć Serbii w 
razie, jeżeli się przekona, że na drodze pokojo­
wej nie zdoła przeprowadzić żądań austrjackich.

Od dnia przybycia fcr. Herberta do Nisza 
minął już przeszło tydzień, a dotąd zgoła nic 
nie ogłoszono w formie urzędowej o toku Pro­
wadzonych między nim a Risticzem układów. 
Jedynie tylko pojawił się w dziennikach wie­
deńskich datowany z Zemnnia telegram, zape­
wniający, że prezes gabinetu serbskiego gotów 
poczynić Austrji żądane ustępstwa.

Na pierwszy raut oka wiadomość ta wyglą­
da dość pomyślnie, obiecuje bowiem, iż bez gwał­
townych środków porozumienie między Austrją 
a Serbią przeprowadzonem zostanie, i że przeto 
misja br. Herberta uwieńczy się powodzeniem. 
Zastanawiając się jednak głębiej nad owym te­
legramem, stan rzeczy przedstawia się w świe­
tle o wiele mniej korzystnem.

Najprzód nasuwa się uwaga, że p. Risticz 
jakkolwiek joż nieraz oświadczał się z gotowo­
ścią do ustępstw, dotąd przecież w ni &em jeszcze 
nie ustąpił. Jeżeli więc br. Herbert nic więcej 
nie uzyskał od gabinetu serbskiego, jak tylko 
powtórzenie znanej już formułki, wnosić przeto 
wolno, iż Serbia zamierza tylko łudzić Austrję, 
zwlekać i wyczekiwać chwili, kiedy tak się uło­
żą sprawy ogólne w Europie, aż z korzyścią lub 
przynajmniej bez obawy odsłonić będzie mogła 
zakryte swe karty.

Drugim faktem uderzającym, a również nie 
najlepiej wróżącym o obecnych stosnnkach au- 
stro-serbskich, jest ta okoliczność, że depesza o 
mniemanej gotowości rządn serbskiego do u- 
stępstw, wysłaną została z Zemuhia, a nie z 
Belgradu lub Nisza Domyślają się przeto, że 
szło tu o ominięcie cenzury serbskiej. Gdyby u- 
sposobienie sfer serbskich było dziś rzeczywi­
ście przyjazne dla Austrji, prywatny korespon­
dent, wysyłający tę depeszę, nie potrzebowałby 
posyłać swych informacyj pocztą do Zemunia, a 
dopiero ztamtąd telegrafem do Wiednia. To też 
w Wiednia nie dowierzają treści tej depeszy, a 
Preaae przyznaje nawet wręcz, że wieść o kapi­
tulacji p. Risticza jest prostym wymysłem, ma

że Bismarka w kieszeni mają, mimo ż< 
rządzą, mimo że przez Disraelego-Bea 
trójzębem obu półkul ziemi władają.

Zresztą żydzi bezwyznaniowi, 
nie wszyscy żydzi — jak nie wszyscj 
lub Francuzi są bezwyznaniowcami.

Francją
onsfielda

) jeszcze 
Niemcy

Półwysep bałkański znowu przypcinniał się 
Europie, naprzód krwawem starciem Albańczy- 
ków z Czarnogórcami, następnie napadem Buł­
garów na cerkiew grecką w I  lipopolu wreszcie 
coraz bardziej naprężającym się stosunkiem mię­
dzy Austrją a Serbią.

O pierwszych dwóch sprawach niewiele po­
wiedzieć możemy, za mało bowiem i wiadamy o 
nich szczegółów Za to materjału -  acz nieu- 
rzędowego — nie brak wcale do ost tniej.

Czytel icy nasi już wiedzą, : i powodem 
istniejącego między Austrją a Serl ią zatargu 
jest sprawa serbskich kolei. Z pr ytoczonego 
przez nas przed kilka dniami arty :ułu Peater

i a c Y j L  r a  « r 1 u  u k o ł y s a ć  ł i o  a n n  o p i n i e  p u b l i c z n a  
w  m o n a r c h i i ,  o di r o n a  l e k c e w a ż e n i e m ^  z  j a k i e m
p. Risticz traktuje interesa i żądania Austrji.

I na tem tle snując dalej swe wywody, pi­
sze ten dziennik co następuje: „Chodzi tu nie- 
tylko o załatwienie bieżących spraw, lecz o sta­
łe uregulowanie stosunku naszego do Serbii. 
Andrassy pewnego razn bardzo słusznie powie­
dział, że stosunki między wielkiem mocarstwem 
a małem państwem byłyby anormalne, gdyby to 
ostatnie choć przez chwilę uważać się mogło za 
stronę silniejszą. Sbwa te odnosiły się do Czar­
nogóry i do stosunku jej względem wązkiego 
pasu kraju w Dalmacji południowej, lecz mogą 
być także zastosowane do stosunku Serbii ) 
Austrji. Serbia nważa się za nietykalną ras w 
poczuciu swej niemocy, następnie z powodu, »ż 
sądzi się być zasłoniętą przez Moskwę, a w koń­
cu ponieważ nie przypuszcza, ażeby Anstrja 
przez rozwinięcie energicznej akcji chciała na 
nowo poruszyć kwestję wschodnią Są to złu­
dzenia, które koniecznie nsunąć należy. Doma­
ga się tego nietylko kwestja dróg żelaznych, ale 
żądają także względy wyższej polityki. Od Ko­

tara do Krakowa z wyjątkiem Rumunii otaczają 
nas przeciwnicy.

„Nie mamy powodu zazurościć południowym 
Słowianom na półwyspie Bałkańskim świeżo zy­
skanej wolności, ale nie; możemy dopuścić, aże­
by między morzem Adrji cyckiem a Czarnem po­
wstał związek Indów, Ażeby na samej granicy 
południowej powołane fJstały do życia kombi­
nacje polityczne, mająeó,rację bytu w takim tyl­
ko razie, jeżeli wymierzone są przeciwko nam. 
Ponieważ ze wszystkich stron pokazują Austrji 
pięść innego mocarstwa, powinna Austrją do­
wieść, że się tej pięści ftie boi. Sprawy z Ser­
bią i dlatego jeszczi uHą charakter poważny, 
ponieważ są kamieniem probierczym dla wyka­
zania trafności rachub ^litycznych, na podsta­
wie których Anstrja oft orzech lat pracuje na 
Wschodzie. Musi się tetfiz pokazać, czy dyplo­
macja nasza jest w stanie przeprowadzić swą 
wole choćby tylko ni yachodzie i w częściach 
środkowych półwyspu B Kńskiega. Powinno się 
też przy tej sposobności oka? ”4, czy przymierze 
niemieckie ma tę wartom, jaką ma opinia pu­
bliczna przypisuj? 1

Uwagi te s0. zupełnie t rafne. Wszak okku- 
paeję Bośnii i całe t  ciows-nie się Austrji pod­
czas wojny moskiewsko-tnreckiej tłómaczono 
tern, iż Anstrja dla rownji swego przemysłu i 
handlu potrzebuje koniecznie wciągnąć do sfery 
swego wpływu całą zachodnią część półwyspu 
Bałkańskiego. Wypad' rięc teraz, skoro jnż 
tyle milionów i tyle krwi poświęcono na to 
„wciąganie*, okazać z czynie, że Anstrja jest 
w stanie nietylko żywić pobożne życzenia, ale 
nadto jest w mocy. aby i w praktyce plany swe 
przeprowadzać.

Zdaje się ze wszjdtkiego, że Haymerle ma 
całą świadomość potrzeby zamanifestowania woli 
Austrji. Jak się jednaki weźmie do rzeczy, tru­
dno na razie przewidzieć. To wszakże jest 
faktem, że dotąd sam? tylko niepomyślne do­
chodzą wiadomości.- Z rzędu najświeższych ma­
my nip. do zanotowania pogłoskę ta k ą : Przed 
para dniami przechylaj się jnż podobno szanse 
na stronę austrjacką, a To w. kolei państwowej 
otrzymać jnż miało koi^esję; wtem nadjeżdża 
z Petersburga w specjalnej misji tniejaki hr. 
Uwarów, i wszystko do góry nogami przewraca, 
Wysłańcy Austiji, baron Hebert i ajent Tow. 
kolei państwowej, nie inogą nawet prowadzić 
dalej okładów, bo p. Risticz nakazuje służbie 
swej oświadczać im, że jest cierpiący; tymcza­
sem zaś prowadzi rokowania z Uwarowem, i 
równocześnie — co jest najciekawsze — z p. 
Gouldem, posłem angielfchim- który ubiega się o 
koncesję dla pewnej n ó łk i Ł apitalistów angiel­
skich na kolej idąci, « „rbi^ hądź do Skodarn, 
bą<!ń Monastyr ao Durazzo (nad brzegiem 
Adrjstyku) Tagblatł dowiaduje się nawet, że 
p. Gould koncesję tę otrzymał, albowiem „wspo­
mniana linia kolejowa lienje z planem Risticza, 
zmierzającym do naturalnego zrektyfikowania 
granicy serbskiej od zachodu.* — Jeżeli ta wia­
domość, podana przez lagblaU, okaże się pra­
wdziwą, natenczas dla Anglii zdobycie koncesji 
na główne kolejowe linie serbskie stanie się 
kwestją pierwszorzędnej wagi. Inaczej bowiem 
wyrzec się będzie musiała n? zawsze wszelkiej 
nadziei wywierania jakiegokolwiek wpływa na 
zachodnią część półwyspu Bałkańskiego i otwo­
rzenia rynków jego dla swego handlu i prze 
mysłn. _____

W sprawie nędzy
przesłał dr. Józef Retinger do Wydziału krajo­
wego, namiestnictwa i Bady państwa następu­
jące przedstawienie: . , A ,

Nietylko publicznie orzez pisma, ale także
i nrzędownie przez kompetentne władze uzna-

nem zostato, iż obecnie pannje w całym kraju 
nodzo że głód między klasą pracującą, w szcze­
gólności n włościan, z każdym dniem bardzo 
groźnie się wzmaga i że tę nędzę potęguje nie­
zwykle ostra zima.

W takim stanie rzeczy obowiązkiem jest 
każdego w zakresie własnym i wedle swej mo­
żności dać pomocną rękę nieszczęśliwym. Nie 
dziw więc, że w krajn naszym, znanym ze 
skłonności do dobroczynnego działania, potwo­
rzyło się w ostatnich czasach wiele stowarzy­
szeń mających na cela nieść ulgę zgłodniałym

Chcąc ten obowiązek ludzkości spełnić, nie 
wystarczają składki publiczne, bale, koncerta. 
urządzane na korzyść dotkniętych głodem i 
mrozem, ale należy przedewszystkiem zbadać 
co właściwie sprowadza nawet w tych okolicach 
które znane są z urodzajności, tak wielką nę­
dzę ? Co jest powodem, <ie chłop zebrawszy je­
sionią, wprawdzie nie. ze wiele, ale przecież 
dostateczną ilość plonów na zimę, pozbywa je 
w> jesieni, nawet w zimie, chociaż widzi, że nim 
wiosna nadejdzie, zostanie bez ntrzymania dla 
siebie, swojej rodziny i swojej czeladzi. I do­
piero zbadawszy te powody, należy je osunąć 
we właściwy sposób.

Zajrzawszy do chat wieśniaczych, wysłu­
chawszy lamentów włościan, zbadawszy powo­
dy ich rozpaczy, przekonałem się, że w okolicy 
tak żyznej jak powiaty brzeski i bocheński, 
powodem strasznej nędzy, większej w istocie 
niż bywa przedstawiana, są długi chłopskie, 
groza i rzeczywista przymusowa sprzedaż ich 
gospodarstw w drodze^ sądowej licytacji.

Zadziwić to mnsi każdego, zkąd te dłngi 
się wzięły, komu one się należą i jak mogą być 
tak dotkliwe^ skoro przecież istnieje nstawa 
przeciw lichwie i sądy ją tak sumiennie wyko­
nują.

Nikt nie zechce zaprzeczyć,’ że rola w na­
szych stosunkach nie przynosi prawidłowo wię­
cej nad 6 pret., nawet u tych włościan, któ­
rzy ją własną i swej rodziny pracą uprawiają. 
Ztąd też niewątpliwą jest rzeczą, że wszelkie 
dłngi, od których włościanin opłaca lnb opłacać 
jest zmuszonym wyżej nad 6 pret., sprowadzić 
go muszą prędzej czy później do rniny mają­
tkowej. Muszą go ostatecznie wyzuć z ojcowi­
zny i zrobić go nędzarzem, żebrakiem, jeżeli nie 
zbrodniarzem, jak i to często się przytrafia.

Gdyby takich indywiduów była mała liczba, 
to rzecz wcale inna, ale w razach tych, kiedy 
wierzyciel rozciąga sieć swych interesów na 
kraj cały, jeżeli tysiące włościan znajduje się 
w jednakiem położenia z jednego i tego samego 
powodt jeżeli wykazy i sprawozdania coroczne 
tego wierzyciela wykasują tysiące, gosDodarstw 
wystawionych na licytację przymusów-,, to zai­
ste trudno zatkać uszy i rnionić oczy i nie 
widzieć tego, co się dzieje, i niepodobna zasło­
nić się przed naciskiem myśli, kończących się 
zawsze pytaniem, co się ostatecznie z tymi 
ladźmi stanie, a właściwie, cźem się ci ladzie 
ostatecznie staną i stać mogą?

Jeżeli bowiem w przeciąga krótkiego czasu 
zgłosiło się do mnie dotychczas (a jeszcze cią­
gle się rgłasza) 44 gmin sąsisdmch, które poni­
żej wyliczę, jeżeli ci ladzie przedkładają mi 
swe rachunki i znajduję w nich cyfry, jakich 
nikt zapewne nawet nie przypuszcza, jeżeli 
przysłucham się opowiadaniom tych ludzi, ilu 
z nich sprzedano za bezcen gospodarstwa a oni 
znajdują się w nędzy, i jak widzę rozpacz i 
rozdrażnienie tych ludzi: to przyszedłem do te- 
go przekonania, że przekroczyłbym obowiązki 
ludzkości, gdybym wedle moich niedostatecznych 
sił przynajmniej nie próbował tym ludziom do- 
pomóuz i przez wcześue pornszeniie tej spra- 
s*y (jeżeli dotyczące władz? i ludzij znaczenia 
i WDływn wezmą ją w swe ręce) zapobiedz nie­

szczęściom, jakie ztąd ostatecznie na kraj spaść
muszą. . , ,

Wierzycielem tym dzierżącym jak dotąd 
prawomocnie los tysięcy tych nieszczęśliwych, 
jest c. k. uprzyw. zakład kredytowy włościań­
ski we Lwowie. Na podstawie swoich ■statutów, 
skryptów dłużnych i prawomocnych uchwał są­
dowych żąda i w drodze egzekucji sądowej wy­
musza na swoich dłużnikach 12 pret. procentu 
i trzy procentu zwłoki, czyli razem 15 pret. Pro­
cent zaś 15 pret. a nie 12 pret. za podstawę 
obliczenia już dlatego przyjąć należy, J* ni , 8 
a tern samem i ten wier ’yi iel przypuścić nie 
mógł i nie mota, i i  m m  ihłop będzie punktu­
alnym w r^płacie, że nie chybi terminu, i ze 
irocentn 8 pret. zwłoki opłacać nie będzie. Sam 
zaś procent. 12 pret., gdyby nawet, nie wynosił, 
tak jak w rzeczywistości wynosi 15 pret., mnsi 
marnować włościanina, a to tem snadniej wzglę­
dem tego wierzyciela, gdyż myliłby się ten w 
rachunku, ktoby twierdził, iż procent ten tylko 
15 pret. wynosi. Wedle ndzielonych mi bowiem 
informacyj włościan, które tutaj przykładowo i to 
alfabetycznie dla nniknfenia zarzutu przytacza­
nia najjaskrawszych faktów, a w załączeniu pod 
•/. odrębnym wykazem specjalnie zestawionym, 
ośmielam się przedstawić, to w gminie np. 
Uszwi na 21 dłużników, którzy się do ®n,c 
zgłosili, Jakób Bartys żądał i skrypt podpisał 
w r. 1872 na kwotę 350 złr., otrzymał na rękę 
wyliczone 269 złr. 57 ct., spłacił dotąd 73 złr. 
29 ct., a obecnie żądają 470 złr.; dalej Mateusz 
Batko żądał i skrypt podpisał także w r. 1872 
na kwotę 150 złr., otrzymał na rękę 121 wt* 
21 ct., spłacił dotychczas 126 złr. 33 et. a żą­
dają obecnie 116 złr.; dalej np. w gminie Tymo- 
wy na 14 zgłoszonych do mnie dłnżników kąda< 
i skrypt podpisał Michał Cabała w r. 1872 na 
kwotę 200 złr., wypłacono ma na rękę 148 złr. 
87 ct., upłacił dotychczas 226 złr. 7 c t., terai 
żądają 84 złr. 60 ct. a jeszcze na później pozo­
staje do zapłaty 60 złr. 16 ct.; następnie w gnu* 
nie Iwkowej na 28 zgłoszonych do mnie dłużtu- 
ków żądał Jan Jasnos w r. 1871 i skrypt pod­
pisał na kwotę 200 złr., otrzymał zaś na rękę 
144 złr. 87 ct., upłacił dotąd 126 złr. 43 ct., 
żądają obecnie 280 złr. a jeszcze należeć się
będzie 36 złr. 16 ct., następnie w gminie Oko­
cimie na 24 zgłoszonych do mnie Paweł Bieaa
żądał i skrypt dłnżny w K 1872 na 300 złr 
podpisał, otrzymał gotówką 239 złr. 23 ct., upł» 
c?ł dotąd 250 złr. 71 c t ,  żądają obecnie od me­
go 230 złr. a jeszcze 90 złr. do zaj>’ ty pozo­
stanie, Józef i Ewa Iwańscy pożyczyli 1000 zł 

1872, nie pamiętają ile im wypłacono, n-w r.
płacili jednak około 1080 złr. a teraz żąda'* 
jeszcz< 069 złr,. dalej w gminie Maszkienice . 
1T "do nrtriw 'nazonych dłataikói^iĄ dnł^irb- 
Maciej Bnj&i: w r. 1873 i skrypt pttdpital-M  
kwotę 200 złr., otrzymał gotówką 140 złr. npła* 
eił dotąd 178 złr., a jeszcze teraz żądają 237 
złr., dalej Błażej Czosnek żądał w r. 1870 l 
skrypt dłużny podpisał na 100 złr., dostał na 
rękę 70 złr., upłacił dotąd 107 złr. a jeszcze 
żąda bank teraz 105 złr. itd. itd.

Te kilka przykładów dają dostateczny obr u 
o interesach banka włościańskiego i o doli jego 
dłnżników, a zarazem przekonują, że rzeczywi­
ście przez włościan opłacany procent, mnsi je­
szcze więcej jak 15 pret. wynosić. Wynik* zo 
już ztąd, iż procent 12 i 3 zwłoki obliczt J 
jest od nominalnej pożyczki np. 100 złr.i £fly 
tymczasem chłopu wypłacono na rękę znaezn 
mniej, od czego także procent jest obliczony- 
Wobec tego trudno jest zatem ściśle oznaezyc 
stopę procentową, jaką włościanin bankowi wło­
ściańskiemu opłaca, ale niezawodnie więcej j*» 
tntaj przedstawiono, bo jeszcze nie policzoL 
ani różnicy dłngn w skntek obliczeni* i S®0"?* 
cenią procentów z góry, ani kosztów uzyskani*

u  w y n u i i
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(Ciąg dalsuy.)

Na zużytym, źle zbudowanym tóirpnsie osa- 
dioną jest mała głowa o przetrę eonyh, konwnl 
sjjnie bladych rysach Ma nikł' 
pęk włosów na czaszce. Ozy prz.
He Montefellra w I  &wsji Borgii 
uał truciznę papież Aleksander,^ 
w* się w głębi sceny, łysy, z>am

okobrody i 
Iminacie so- 
tóremu za- 

|óry przesu- 
zgrzyta-

jący zębami, jakby się ^y®i* wstydzi! Szlachetny
Fltz-Roy mógłby baidzo dobra* podstaw iać tę
figurę. Biedaczysko nic nie pił, ni trucizny
Borgiów, ani co innego; *1® 0 Potomkiem
straszliwie starej familii* która niwy z innemi 
nie łączyła się zwiąrkami krwi, osfftnią latoro­
ślą drzewa, którego rdzeń spruchnPa zupełnie, 
t zanadto jest stare, aby można if nlem 
g iłązkę i jzczepić 1 Zielony kolor p ®  08
jeszose b, dość jego oblicza; wygi a °“®ry 
szympans. Stryj Sauvadon widzi g boskim. Po­
myśl pan tylko, co za piękne naz iskol... Da­
my utrzymują, że jest dystyngo any i wcale 
przystojny. To dj&beł ten Fitz-Ro ...

Wielkie to imię, dłngi szer : antenatów, 
alędzy którymi, mówiąc międzd nami, było 

hinóstwo głupców i łajdaków, pewniły mu 
**tąp do akademii, daleko więce, aniżeli prace 
k ^ ry o z n e , nędzne kompilacje, ,orych pierw- 
8*y ty Ufo tom posiada pewną waf°ść. Rozumie 
& }, Z« właśnie ten tom kto inny isał, a gc’yby 
wyzoko urodzony Fitz-Roy spojri i sp( 'trzegł 
I  W y któlowin} fryderyki cą ^  tną, nLtą

głowę, której zawdzięcza najlepsze z dzieł swo­
ich, z pewnością kartek swojej przemowy nie 
obracałby z takiem wzniosłem i zgryźliwem lek­
ceważeniem, i nie byłby jej zaczął z takim du­
mnym, ponad tłnmami dominującym wzrokiem, 
który panował nad wszystkiem, a nic widzieć 
się nie zdawał. Z początku z lekka i zręcznie 
wspomina o mniejszych dziełach, które pozy­
skały nagrody akademii, i okazuje jasno, że 
praca tego rodzajn jest niegodną niego. Z wido­
czną predylekcją przekręca nazwiska autorów i 
książek. Jak wybornie bawią się wszyscy!...

Nakoniec przychodzi do nagrody „Roblot* 
przeznaczonej za najlepsze dzieło historyczne 
napisane w ostatnich pięcia latach. „Nagroda ta 
moi panowie, jak wiecie przyznaną została za 
wspaniały „Pamiętnik o oblężeniu Raguzy* księ­
ciu Herbertowi Rożen... „Szalonymi oklaskami 
przyjęto te proste słowa, które mówca wyrzekł 
głosem uroczystym poruszając rękoma na kształt 
owego siewacza w biblii, który ziarno rozrznea. 
Szlachetny Fitz-Roy pozwolił wyszumieć się te­
ma wybuchowi entuzjazmu, a następnie używa­
jąc naiwnego, ale zawsze pewnego srosobn, roz­
począł pociehu i powoli: „Moi panowie... — 
W tem miejsca uczynił pauzę artystyczną, za­
czął bystro przeglądać całe zgromadzenie, które 
w cczekiwanin oddech w sobie zaparło, śledzi 
poruszenie Jego twarzy i musi słuchać. Fitz-Roy 

j  ttówić oczyma: „A cóżby się stało
gdybym nie oheiał dalej mówić? Któżby w ta­
kim razie był „wzięty na kawał* ? Bezwarunko­
wo on sam jest nim w tej chwili; kiedy zabiera 
się do dalszej przemowy, nikt go nie słucha...

W małej, dotychczas pustej loży na piętrze 
otworzono drzwi. Wchodzi jakaś kobieta i zaj­
muje miejsce bez żenady, chociaż w tej chwili 
wszystkich oczy na nią się zwróciły. Ciemna, 
przez najsławniejszego krawca uszyta suknia, 
bramownna haftowanemi pawiemi piórami i śli­
czny kapelusik * frenzlą i złotym galonem two­
rzą wspaniałe ramy dla wysmukłej flgnrld i bla­

dej matowej twarzy iej Estery, która jest pe­
wną swego Holofernes*. Szeptają jej imię; cały 
Paryż zna tę damę, bo od trzech miesięcy nie 
mówią o niczem innem, tylko o jej miłostkach 
i rozrzutności. Pałac jej na Aoenue de Meseine 
cu downem swojem urządzeniem przypomina naj­
świetniejsze czasy cesarstwa.

Dzienniki opisały dokładnie wszystkie szcze­
góły tego skandalu; wymierzono na metry kwa­
dratowe stajnie i wozownie, oszacowano obrazy 
w pokoju jadalnym i t. d. Wszyscy wiedzą o 
zniknięcin jej małżonka, który będąc daleko 
czulszego honorn niż Menelaus nie mógł żyć 
w niesławie i jako zdradzony małżonek dzie­
więtnastego wieku wyjechał za granicę. Tylko 
nazwiska zwycięzkiego bohatera nie wymieniono 
w kronice skandalicznej. W teatrze dama ta 
siedzi zawsze sama w loży parterowej oparta 
o balustradę, a tylko czasami widać za nią 
w cienia dalikatny wąsik szczęśliwego kochanka. 
Na wyścigach i w lasku Bulońskim pokazuje się 
także sama, a na siedzenia obok niej miejsce 
towarzysza zajmnje bukiet niezwykłych rozmia­
rów. Powóz jej zdobi herb, naokoło którego wije 
się napis: Mon droit, mon roy. Hasło to zupeł­
nie nic nieznaczące i całkiem świeże udzielone 
jej zostało wraz z herbem i tytułem hrabiny 
przez kochanka...

Tym razem faworyta odbyła niejako chrzest 
publiczny. W takim dnin posadzić ją ną hono- 
rowem miejsca przeznaczonem dla książąt, mię­
dzy Watteletem, dzielnym towarzyszem wszyst­
kich rozrywek królewskich, a zawsze gotowym 
do kompromitujących wybryków księciem Axel, 
znaczyło to samo, co uznać ją publicznie za 
swoją metrese i przybić jej na piersi państwowy 
herb Ilirji. A mimo to pojawienie się jej nikogo 
nie oburzyło. Królowi wszystko wolno; uciechy 
królów są tak samo uświęcone, jak ich osoby, 
szczególnie w kołach rystok 'atycznych gdzie 
mają jeszcze w żywej pamięci ichance Ludwika

XIV. i XV., które z królową jeździły razem w 
powozie, a nieraz na polowaniach zajmowały 
miejsce prawowitej małżonki.

Skromnisie, a między niemi Coletta Rożen 
przybierają zawstydzoną minkę, próbują zaczer­
wienić się i nie mogą się dosyć nadziwić, jakim 
sposobem wolno takim osobom wchodzić do aka­
demii ; ale można być pewnym, t  każda z tych 
pięknych dam posiada w domu śliczną mał- 
peczkę, umierającą na suchoty. Klubowcy mó­
wią: Bardzo szyk! Dziennikarze: A to hultaj 
ten Ohrystjan! Wszyscy uśmiechają się z zado­
woleniem, nawet „nieśmiertelni* lornetują za­
wzięcie tę czarującą istotę, która spokojnie sie­
dzi na froncie. Oczy aksamitnego połyska utkwiła 
iv punkt jeden; tak zwykle czynią kobiety, gdy 
yiedzą, że je lornetują.

Z równą ciekawością skierowały się spoj­
rzenia kn loży królowej Iliryjskiej, ciekawe, jak 

!też ona przyjmie pojawienie się tej osoby. Oh! 
Jak najlepiej. Ani jeden mnsknł jej twarzy, ani 
jedno piórko na kapeluszu nie zadrgało. Ponie 
waż Fryderyka nie bierze żadnego udziału w 
paryskiem życiu, nie może znać tej kobiety; 
nie widziała jej nigdy, a abecnie spoziera na 
nią tak, jak zawsze kobiety przyglądają się toa 
letom innych. „Któż to taki?* zapytała królo­
wej Palerma. „Nie wiem*, odrzekła ta z pośpie­
chem.

Ale w loży sąsiedniej wymówiono głośno 
imię i powtórzono je kilka razy... Królowa u- 
cznła sztylet w sercu... „Spalato... hrabina Spa- 
iato*... Od] kilka miesięcy imię to prześladuje 
ją niby sen trapiący. Wie o tem, że tak się 
n: żywa nowa metresa Chrystiana, który przy­
pomniał sobie, że jest królem tylko dla tego, 
ażeby narzędzie swojej namiętności obdarzyć 
jednym z najwspanialszych tytułów utraconej 
ojczyzny. Z tego powodu ta zdradą małżonka 
aotknełajf.tą tokroć więcej niż tysiączne po-, 
praednie. Ta upadła kobieta siżdzi naprzeciw/

niej i następcy tronu — co za hańba! A ul® 
zdając sobie nawet sprawy z tego, Fryderyka 
jeszcze bardziej czuje się upokorzoną poważną, 
szlachetną pięknością tego upadłego stworzeni*-

We wspaniałych jej oczach można czytać 
widoczne wezwanie; to czoło bezwstydnej jasno­
ści, te usta tak delikatne obrażają królową... 
Tysiączne myśli przebiegają jej pr*®z 8.
Jej wielki niedostatek... Upokorzenia codziennie 
znoszone... Wczoraj jakiś stelmach wykrzykiw 
pod jej oknami i odszedł dopiero, gdy mu ozen 
zapłacił, nie miała bowiem innego punktu wyj­
ścia... Zkąd Chrystjan bierze pieniądze na tą 
kobietę? Od czasn oszustwa z fałszywymi ej 
notami wie dobrze do czego jest zdolnym, a 
jakiś głos wewnętrzny mówi je j , że ta o ie 
zbezcześci ją i jej rodzinę Przez chwi ę w j  
nad nią przewagę burzliwa natura, _
wstać, wziąć dziecko za rękę, opuścić sa S i 
zbyć się w ten sposób tego niecnego s48|® 
tej niegodnej rywalki. Ale natychmiast po 
jej przeświadczenie, że jest kró low ą.cr 
ną królewską, a matką prsy»*ł®go *róla i t a  
nie powinna nieprzyjaciołom sprawić radości z 
powodu skandalu. Godność wy sza ,
ści niewieściej, która była 
całego jej życia, podtrzymuje jej 
wobec świata, jak i w opuszczonym domm S ra j 
los królowych, którym zazdroszczą! 
aby zapanować nad sobą, jest tak wielW . 
łzy zabłysły w Jej oczach; tak 
sadzawki pryska pod uderzeniem wioshV y 
chwyta za lornetę i przez szkła łzami ,
spoziera na złocony napis nad głową » * •
„Literatura, nauka, sztuki.* L W  
się w jej oczach, a czarne plamki gają
szkłach lornety,

tC. d. n.)



pożyczki i nie zwrócono uwagi na to, że wło­
ści? nlg opłacają dług amortyzacyjnie trzema ra­
tami- na rok, od których się 3 prct. zwłoki o- 
płaca, a więc trzy razy w koło obraca się ten 
procent corocznie.

Są to więc eiężary niepodobne dla włościa­
nina, i dlatego skończyć się muszą czy prędzej 
czy później katastrofą dla włościan, jeżeli za­
wczasu pomoc się nie'znąjdzie. Ustawa bowiem 
o lichwie nietylko tym włościanom, którzy są w 
banku zadłużeni nie pomogła, ale im nawet za­
szkodziła, gdyż dopokąd lichwiarz lnb propina- 
tor pożyczał pieniędzy, dotąd albo starczyło na 
zaległe raty bankowe, albo przynajmniej na to, 
aoy coś opłacić i licytację zasystować, z li­
chwiarzem lub propinatorem była sprawa ła­
twiejsza, bo dał się ująć podarunkiem lub proś 
bą, lamentem i czekał, a w nsjgorszym razie 
Widząc zły stan dłużnika, godził się, mniej 
wziął i sprawę ukończył, ale z bankiem to in 
na sprawa. Bank noszący w swem godle herb 
państwa, mający przez to niejako rządową pO' 
wagę, napominający chłopów drukowanemi kart­
kami wielkości cytacyj sądowych działający ni­
by urzędownie przez wójtów, a co najważniej­
sza, sprzedając za długi gospodarstwa, dostate­
cznie przekonał swych dłużników, że przed 
wszelkiemi obowiązkami, jaki mają względem 
crajit, państwa i swej rodziny, dopełnić muszą 

obowiązków względem banka.
Ztąd też wynika, iż ci dłużnicy są do tego 

stopnia trwogą przejęci, że nie dbają o to, co 
ich w zimie spotka, jaką nędzę wraz z swą ro­
dziną cierpieć będą i tylko plon, jaki jesienią 
zebrali, sprzedają, byle bezwzględnego wierzy­
ciela zaspokoić i ńie próbują nawet, czy wobec 
obowiązującej ustawy o lichwie nie dałoby się 
na drodze sadowej uzyskać jakiejś ulgi mimo 
przywileju, jaki ten bank posiada.

Opowiadali mi niektórzy włościanie, że 
chcieli rekurować od przyznanych bankowi są­
downie procentów, ale żaden prawnik, do któ­
rego się zgłosili, nie chciał się podjąć ułożenia 
reknrsu dlatego, że sądził, iż bank mając przy­
wilej, ma prawo żądać skryptem dłużnym obję­
tego procentu. I chociaż to zapatrywanie jest, 
tjlko powierzchownie rzecz biorąc, prawnie u- 
zasadnionem, to przecież doświadczenie nczy, że 
włościanie raz z niedbalstwa, to znown z braku 
funauszów na rekurs, to wreszcie z apatji, 
zwątpienia i z odmowy prawników rekursów ta­
kich nie wnoszą. A reknrsa te powinny się u- 
dawać, gdyż niezaprzeczoną jest rzeczą, iż jak 
długo kwestja o lichwie należała wyłącznie do 
sfery prawa cywilnego, to oczywiście przywilej 
banku jako ustawa wyjątkowa wobec ustawy 
powszechnej stał w całej swej mocy prawnej, 
ale jak tylko państwo uznało chwilą za czyn 
niemoralny i karygodny, a więc z lichwą, jak 
lichwa przeniesioną została w sferę prawa kry­
minalnego, to oczywiście odtąd o przywileju mo­
wy być nie może, bo państwo nie może upra­
wniać pewnej osoby lub instytucji do czynienia 
tego, zaco wszyscy zresztą obywatele odpowia­
daliby przed sądami karnemi. I jeżeli w działa­
niu Banku włościańskiego nie możnaby się do­
patrzeć złego zamiaru, a względnie czynu kary­
godnego z powodu czasu rozpoczęcia swoich in­
teresów i ich ciągłości, to niewątpliwą jest rze­
czą, że to postępowanie jest tak niemoralne, iż 
powinno skłonić sędziego cywilnego do zmode- 
rowania z urzędu procentów w granicach su­
mienia w myśl §, 4. ustawy przeciw lichwie.

Rozważywszy bowiem §. 1. ustawy o li­
chwie z d. 19. liczba 1. 66 Dpp. stanowiący, że 
ktoby przy udzielania drugiemu kredyta za­
strzegł sobie korzyśd, o których wie, że swojem 
wygórowaniem sprowadzić mnszą ruipę mate- 
rJŚIfit dłużnika, lub ktoby przy tem korzystałz< 
słabość rmysfowej, niedoświaaczenla lnb wzbu­
rzenia umysłowego tegoż dłużnika, ten staje tlę 
winnym występku itd, — nasuwa się mimowoli 
uwaga, że autorowie tej ustawy, układając ją, 
stosowali wyrażenia zapewne do interesów tak 
znanego banku, bo ze sporadycznych interesów 
prywatnych osób trudniejby było tak powyższy 
paragraf skodyfikować.

Nie nrodzaj sam zatem i nie nader mroźna 
zima, ale ciężary tego Banku sprowadziły tera­
źniejszą i jeszcze coraz sroższą aż do nowych 
zbiorów nędzę i głód u włościan, którzy się do 
mnie zgłosili.

Uznałem więc za obowiązek ludzkości zająć 
się bezpłatnie ich losem w takich okolicznościach, 
w czasie takiego powszechnego nieurodzaju tern 
bardziej, że byłem przez tych nieszczęśliwych 
ludzi prawie błaganym, i do podjęcia wszelkich 
czynności, mogących im ulgę przynieść, npowa- 
żnionym, a więc nieograniczonem pełnomocni­
ctwem obdarzony.

Bo chociaż nie ulega wątpliwości, że wło­
ścianie nasi są niedbali o przyszłość, że są lek­
komyślni, i nierozważnie zawierali interesa, 
których doniosłości ani nie rozumieli ani rozu­
mieć nie mogli, to przecież jest rzeczą pewną, 
iż z pod takich ciężarów i najpilniejszy i najza- 
pobiegliwszy rolnik wydostaćby się nie mógł. 
Należało więc zająć się tą sprawą tem bardziej, 
iż głód i zima trwają tylko miesiące i tylko 
krótki czas dolegają, ale interes z bankiem trwa 
przez całe lata.

Przekonawszy się, że włościanie, w których 
imieniu występuję, stali się niewypłacalni z po­
wodu kilkuletnich zbytnich ciężarów, dalej z 
powodu tegorocznego nieurodzaju, wreszcie z 
powodu braku pracy w zimie i ostrej zimy, i 
widząc, że w skutek niepłacenia rat bank co­
raz więcej gospodarstw na licytację wystawia i 
nabywają je propinatorzy, mieszczanie z okoli­
cznych miasteczek i sam bank za bezcen: prze­
to w imienia przeszło 300 członków z następu­
jących gmin: Bielczy, Dziekanowa, Dołowa, Łę- 
towic, Więckowie, Rudek, Wojakowy, Wytrzysk. 
Iwkowy, Tymowy, Sterkowic, ^zyborowa, Szcze­
panowa, Okocimia, Biesiadek, Żyrkowa, Gwozdz- 
ca, Uszwi, Połomu małego, Porębki Iwkowej, 
Lewniowej, Wochowic, Maszkiemc, Jasienia, Ko- 
polin. Zawady Uszewskiej, Łysej góry, Jawor­
ska, Grabna, Niedźwiedzy, Lipnicy górnej, Li­
pnicy murowanej, wreszcie Rzezawy, Ostrowa, 
Jodłówki, Las, Nowego Gawłowa, Krzeczowa, 
Bogucic, Nowych Majkowic, Borowna, Leszczy 
ny, upraszam  o łaskawe przedsięwzię­
cie odpowiednich kroków, aby przynajmniej od 
zbiorów r. 1881 moratorjum dla włościan w Ga 
licji, a w szczególności w powyżej wymienio­
nych gminach, zadłużonych w c. k. uprzyw. Za­
kładzie kredyt, włościańskim we Lwowie, wzglę­
dem tego Zakłada adzielonem było i aby w cza­
sie trwania tego moratorjnm uregulowany zo­
stał stosnnek obdłużonych włościan z tym Za­
kładem w ten sposób, aby im mina majątkowa 
nie groziła.

Dr. Józef Betmgir.

jak sądzimy, ptowam-i 2 największą rzetelno 
ścią, popchnęła go stanowczość, okazywana przez 
katolików państwa, może też z tego powodu, iż 
w kościele katolickim widzi potęgę przeważnie 
konserwatywną, zwłaszcza, że teraz społeczeń­
stwo niemieckie w zasadach wielce jest zachwia­
ne; że Stolica św. odniosła moralne zwycięztwo, 
jasne to jak słońce.

pŻyczylibyśmy sołie, -.by światły mąż, któ­
ry kieruje losami nowego państwa, ostatni u- 
czynił krok, i tym sposooem uzna powagę ko­
ścioła katolickiego; trzeba na kościół zapatry­
wać się tak, jakim jest w rzeczywistości, a przy­
tem zważać na to, czy w tej sprawie chodzi je­
dynie o zaspokojenie katolików, czy też, by z 
tego kościoła zaczerpną siłę moralną.

W kościele wszystko jest norganizowane : 
wiara szkoła i nauka; uznawać jedną część a 
drugą wymazać, niczem innem nie jest, jak z 
machiny wyjąć jedno kółko i tym sposobem po­
wstrzymać ruch machiny, lub ją zupełnie po- 
psuć.

Czy jest jaki powód, któryby kanclerza po­
wstrzymywał od nznanla w takim zakresie ko­
ścioła, jakim jest w swym organizmie ? Może go 
wstrzymuje obawa przód jego nadużyciami zr- 
względn na państwo ? Sądzimy, że duch księcia

Zaiste, tym biedakom dachowym potrzeba 
„ojcowskiej" opieki.

Bogaty w wieszczów, artystów i myślicieli, 
bohaterski naród Kościuszki, bez paska opiekn- 
nów własnym stąpać może krokiem. Niechaj 
j1** więc tryumfy wieków i lat ubiegłych na­
tchną zapałem, wzmocnią w sercach odwagę i 
szczerą chęć do pracy wzbudzą!

tych rokow ugody niemiecko-ćże
skiej.

„W roku 18 .. .nowie dr. Wł. Rieger i M,
Etienne, ówczesny redaktor Nowej Pressy przy­
byli do Emersdorfu do p. Fischhofa i odbyli 
tam konferencję, w jaki by sposób można roz­
wiązać tak zwaną kwestję czeską. P. Etienne 
był z góry uprzedzony, obawiał się bowiem, że 
w razie kompromisu kiernnek reakcyjny wspra- 
wach publicznych stanie się panującym. Fisch- 
hof chciał go uspokoić pod tym względem i przy­
pomniał mu mowy, które wygłosił Rieger w r.
1849 na sejmie w Kromieżyrzu przy debacie nad 
§. 1. ustaw zasadniczych. Fischhof sądził, że 
Rieger nie odstąpi od swych zapatrywań poli­
tycznych wygłoszonych w r. 1849, choćby na­
wet połącrył się z konserwatywnemi, a nawet 
wstecznemi żywiołami w celu uzyskania korzyś­
ci na polu narodowościowem. Przez cały dzień 
roztrząsano wzajemne gravamina i deeideria: 
mianowicie podbiał okręgów wyborczych, auto­
nomii, kwestję językową i t. p. Brakło czasu, 
aby spisać główne pnnkta, jednak osiągnięto 
przekonanie, że jeżeli obustronnie będzie pano­
wać zasada słuszności i sprawiedliwości, zgoda 
stanie >ię możliwą. Fischhof oświadczył dalej, 
że ideę pojednania należy propagować przez
prasę a kiedj pozyska się dla niej publiczność, jest za podnfosły, by niiał czynić te błahe za 
wtedy powinni zjechać się wybitni reprezentan- ] rzuty kościołowi, jakie obecnie czynią mu jedy-
ci Niemców i Czechów, i postanowienia dokła- iie wolnodumcy najniższego gatnnka.
dnie sformułować. Położył nacisk na to, aby y Bismark uczynił już jeden krok; sądzimy .   . „ -...........—
zjeździe tym wzięli udział tylko naczelnicy że w swej przenikliwości nczyni i drug., tj., że natomiast ruch wszelki tychże pociągów po
stronnictw, z wykluczeniem wszystkich deorum uzna kościół takim, jakim jest w rzeczywistość, między Złoczowem a Podwołoczyskami iesz-
minorum gerdium, ponieważ w szczupłym komi- .i tym sposobem równocześnie uczyni zadość u - |CZfl J . . J
tecie dal-ko łatwiej dójść do porozumienia, a prawnionym życzeniom Golików niemieckich, . ^ a n o w io n y .
dalej, ponieważ naczelnicy stronnictw mogą i zapobiegnie nędzy, jaką est społeczeństwo za- . Wskutek nieustającej z mięci sniężnej 
wziąć na siebie odpowiedzialność za pewne kon- grożone." * j i ztąd powstałych zasp, został z dniem dzi-
cesie- , .  . . .  RÓwnocześflie pUaje Deutsch. Mont. Blatt\ siejszym aż nadal wszelki ruch pociągów na

r - W *  Lwowem a Saeaaw*
1878 pióra Etienn*’a- Jak wiadomo, Etienne ministerstwa "tanu i  minister oświecenia p ws ^ 7‘ . .
wkrótce zapadł na zdrowiu i nie mógł dalej Puttkaner mieli u cesarza, w związku z ukła- Z teJ przyczyny podróżni i pakunki
prowadzić rozpoczętego.dzieła. darni n iędzy rządem pruskim i kurją. Tajny tychże do przewozu przyjmowane nie będą.

Tymczasem rozwiązało się ministerstwo radej Hubler, który niedawno wrócił z Wiedni' Przes łki pospieszne i towary zwykłe
Auersperga, a ministerstwo Stremayra uważano i miał wypracować memorjał o stanie dotyeh sifl £ ile lokal™*,.; starcza za
jako przejściowe. Po mianowaniu hr. Taffego crisowych rokowań, uda się w jak n a j k r ó t s z y m ?  ® . ^
prezydentem ministrów, Fischhof był tego same- czasie napowrót do Wiednia, aby nuucjuszo¥ń PotWieruzemem na . . ’ ^ n a k  z tem za- 
go zdania, co pizedtem, ażeby naczelnicy Niem- Jacobiniemu wręczyć decyzję rządu w sprawie, strzeżeniem, że przyjęcie tychże do przewo- 
ców i Czechów zjechali sięrar^m , ministerstwo dotychczasowych nkładów. Na zasadzie tej de- -*u dopiero po usunięciu przeszkód w ruchu 
pozostawiając na boku. Pewien przyjaciel Fisch- cyzji toczyć się będą ddej w Wiedniu rokowa- aastąpi. Lwów 10. stycznia. Dyrekcja ruchu.
hefa, literat zajmujący się naukowemi badania- nia i w jak najkrótszym czasie prawdopodobnej * • , , . A i, ,___
mi, podał tę myśl kiJku posłom wiernokonstytu- uda się kardynał Jakobini do Rzymu, aby tam, .» .3 Arcyksięcia A  astano-
— — / _s.  . -u m i?  Z dniem dzisiejszym na całej Lnu ruch

Dnia 10 stycznia.

Zgromadzenie komitetu przedwyborcze­
go odbędzie się w niedzielę dnia 11. o godz. 
4tej w wielkiej sali ratuszowej. N a porządku 
dziennym wybór komitetu wykonawczego.

Zaspy śnieżne pomiędzy Mszaną i Ka- 
mienobrodem już wczoraj w południe usunię­
to, wskutek czego wszystkie pomiędzy Prze­
myślem a Lwowem zatrzymane pociągi mo­
gły być na nowo w ruch puszczone.

Na przestrzeni między Krakowem a Zło- 
:zowem , między Bierzanowem a Wieliczką, 
jakoteż między Krasnem a Brodami ruch 
pociągów osobowych i towarowych otwarty,

cyjnym, ci jednak oświadczyli, że w tej sprawie zdać z nich sprawę 
nie da się nic zrobić, ponieważ istnieją roko­
wania między hr. Taaffem a Czechami, a ci o- 
statni otrzymali od niego pewne przyrzeczenia.
Dalsze wypadki są znane.

,  Wiemy stanowczo, dodaje Montags-Beme, 
że zjechali się w Emersdoif także dr. Herbsl

pociągów z powodu zawiei śnieżnych. Po 
usunięciu przeszkód pociągi będą w ruch 
puszczone. Lwów 9. stycz. Dyrekcja ruchu.

* Przedstawiony wczotaj po raz pierwszy zna­
komity dramat CoBsy „Nero'* w pięknem tłóma

Urespondeucjc .,Gaz. Nar.“
Z Niemiec d. 8. stycznia.

Minister pruski spraw wewnętrznych hr. czeniu K. Raszewskiego niezatarte wrażenia pozo-
imysłach zgromadzonych dość licznie słu- 
Z całego przedstawienia, które wypadło

ra?m»Rie8eJ em * Z Zi.aZ*iem ' i Eulenburg i mTnister finansów Bither pojechali stawił w umysłach zgromadzonych dość licznie słu-
S 2  \ S r 2m X  L w S P .iT iS ' .  "a Szl”Ł ‘"y ^
wydawca Now?Pressy  mófł^ działać w ImieniJ 1 n5d*7 na własne- oeW' Dflia 3* bm. odbyła się niewyjmnjąc mise en seme bardzo dobrze, w nutę-

rystycznych członków partji niepodzielanej trwo- na nr„va7łv
gi, znachodzą się W położeniu, które dokładnie f
zcharakteryzować może chyba nie pisarz, ale 
rysownik."

Jako odj wie l i  na ten artykuł, dr. Fischhof zboża i ziemniaków na z tsiew. 
nadesłał do Nowej Pressy list następujący :

n T J t i  Z  *  °P olu waŻDa konferencja, w której nadto pnym numerze zdamy obszernie sprawę, obecnie od-
partji Wier onstytucyj j. Ostatni ustęp zaś ^raJi udział: Seydewiti. naczelny prezes Szlą- dajemy tylko należny hołd za znakomicie odegraną

^ f t ę ewoebepcar£i Zlly  x s r  S 2 T ska’ i landraci dotkni,5tych głode“ powiatów- rolę tytn,ow% p- 5 wBkiemn-lżeniem Gdyby w Lincu fiie n m S i a ł v  iie Roztrząsano nasamprzód sprawę pieniężnej * Chwilowo mzeszła się ieść w moskiewskich
wiernokonstUncYinym akieś st?ach? to P °?ocy państwowej, i obliczono jakiej potrzeba dziennikach o órnicrci znakomitego skrzyph .apze-

^  UsSwa’ woiskowa będZie sumy ; aa ^ y w ie u ie  ludzi przez zi- go, Henryka puławskiego. J k doSo.i M ik^l
S !  s l ę T z r ^ o r z y ł y • a lik  mQ> 2> ^  wypaszenie byuła aż do wiosny w po Rubinstein, dyrektor konserwatorium w Moskwie,
-  nrtWrtdn nien7ftSftdninnfli i m-’™* wlatach niedostatkiem nawiedzonych; 3) na rOZ- wx«ść ta niema żadnej podstawy, a powstała tylko

» “ » * « ■ «  a , „ . u  , j
ok przyszły. chory.
Ministrowie okazali się podobno bardzo u- * Na seenie poznańskiej wystąpiła onegdaj pan- 

przejmymi i zgodzili się bezwarunkowo na rzed- ni skalska p< t&i y.tć.y w , 'rtj! Violetty. Oto cn
stawienie l&ndr&tów, szczególniej w sprawie pisze o tjm występie jej recen/.t>skt &%, jPozn%:

a i ziemniaków na zisiew. w  tym drnirim wti"Lepie Rośeiunjui na «e«rie
^  M° w e3  pressy list następują* , , Na podstawce fjej t '  ^ "e n e ji zażąda mini- naszej j>. Skajafca ąytowfi*** »» j }. frrlej

, właśnie co otrzymałem najnot “zy nuiu.-r sterstwo od sejrnn pra^w go kredytu nnilzwy- wykazując w całej pełni sw6j talent i nmiejęniuść 
Montagg Setnie. Oświadczam _sjprzÓd, że dr. czajnego w wysokości 6 nil onów marek. Olewania, a porówno z nami i pabliczat^^, ktćia
Herbst nie był nigdy w Emersaurfie, » więc nie Poruszono także pytanie, w jaki sposób za- Co chwila wynagradzała ją szczeremi, serdecznemi
mógł się tam widzieć z dr. Riegerem. Dalej iu- pobiedz b^można raz na zamsze niedostatkom, oklaskami. I istotnie pani Skalska posiada bardzo 
szę skonstatować, że Etienne wyraźnie oświ l- Najważaiejszym z poleconych projektów jest me- piękny głos, świeży, ciepły — pełen uczucia a, po- 
czył, że nie przyjechał do Emersdor*„ |ako re- iioracja grnntów w powiatach ubogich, a szcze- wtarzamy, używa go umiejętnie. Jej pianissima są 
prezentant partji wiernokonstytucyjne ani jako g ó j^ j  jch zdrenowanie na koszt rządu. Radżo- przeendnej piękności, i dopiero, przyzi uemy, cała 
redaktor Nowe; Frt y, która musi pozostać w no tak4e nie obciążać nadal gmin budowaniem ta partja wykonaną przez nią wzorowr wykazała 
tej sprawie na nboczu, ale tylko po to, aby o- szkół, które obecnie w znacznej części pustkami cały jej zasób wokalny a świeżość i pilność gło- 
SObiście przekonać się, czy W Chwili, kiedy An- Stoję — dla brakn nauczycieli I ! su. Wysokie też tony bierze łatwo i ma bardzo
strja jest zagrożona kwestją wschodnią, nie da- nędzy przejdźmy do jaśniejszych o- przyjemne — słowem w calem to znaczenia śpie-
łoby się znalezć punktów stycznych między wal- brązów, do szerokiego rozgłosu sztuki polskiej, waczka uryczna, która zaszczyt przynosi scenie
czącemi parkami narodowen... Zagajając poga- Wspominaliśmy już z pod dniem 17. paż- polskiej".
dankę, zrobiłem p. Riegerowi :ę uwagę i wyra- dziernika, w chwili trzydziestoletniej rocznicy * Reprezentacja polska we Wiedniu coraz wię-
źnie nadmieniłem, że wynik tej pogadanki me zgonu F r y d e r y k a  S z o p e n a ,  że z dniem kBzy wywalcza Bobłe wpływ jej przyna’- -* ' -  - do- 
może być obowiązującym dla żadnej strony, na tym upłynął termin wyłącznej własności jego wodem tego *e na wszystkich bal«ea d./orsliich w 
co też p. Rjeger się zgodził. Muszę dalej powie- kompozycyj na korzyść pierwotnych nabywców, tańcach rej’ wodzi hr. lołońiewski adjutant naj- 
dzieć, że inicjatywa tego zjazdu nie wyszła ode- j o zamierzonych tańszych, ludowych wydawni- młodszego brata cesarza, arcyksięcia Ludwika Wik- 
mnie, nważałem jednat zs natrjotyczny obowią- ctwach tego ulubionego powszechnie mistrza, tora. Na ostatnim ba!n dworskim rozpoczął hr. 
z k  nie odmówić pośrednictwa, skoro pp. Rie- Lipsk, metropol? han* u księgarskiego, zarzu- Chołoniewski taniec z księżniczką Scnwarzecberg;
gier i Etienne zgodzili się na propozycję pośre- ejj obecnie targ księgarski nowemi wydaniam i.........................................................

nictwa. Że podczas całego trwania konferencji oto szereg ich ca
i przedtem nie łudziłem się pomyślnym jej wy- j Napotykamy naprzóc*. wydanie ozdobne na-
nikiem, świadczy o tem korespondencja moja z kładem F r .  K i s t n e r a ,  które na mocy wła- 
trzema interesowanymi w tej sprawie panami, gnoręcznych uut autora K a r o l  M i k u l i  zreda-

1 gował. Wydanie to jest do nabycia w tomach 
po cenie 2*/>—8 aarek sawiera wszystkie u-

itemi klęskami elementamemi. W tyiroku (zez 
gólnie szalały nawałnice z gradem wizaaie śni 
i zniszczyły zbiory w przeszło dwndzitn gmin* 
prawie do szczętu. Szkoda wynosi co tj mniej 1< 
tysięcy złr. Ludność tych gmin jnż wtzasie śni 
cierpiała wielki niedostatek, a dziś dy wizel 
ustał zarobek, do głodn przybywa jcscze bri 
przyodziewku, obnwia i opałn. Chcąc piyjść w p 
moc tym nieszczęśliwym, podpieany komet npow 
żniony rozporządzeniem wys. c. k. nateatnict? 
z dnia 16. października 1879 1. 8513 p do zbi 
rania składek, odzywa się do p. t. pnblicieżci pr 
sząc o łaskawe datki wedle możności w piiiądzac 
zbożn, odzienin lnb obnwin. Datki meżn przys; 
łać na ręce Wgo pana Eugeniusza Benc c. i 
stan b] w Jarosławia.

Z komitetu zbierającego składki.
Jarosław dnia 1. stycznia 1880.

Przewodniczący: Książę Jerzy Czaierysk 
Członkowie komitetu: Hrabia Stefan Zmojsk 
prezes wydziałn powiatowego. Wacław Mrynou 
ski. Karol Bartoszewski, burmistrz miast Jan 
sławia. Edward Micewski.

* P. Ign cy Fried, kopiec i obywatel ttejsz 
(ul. Halicka 1. 13.) ofi irownł 30 obrazów, szYchó1 
i drnków olejnych, z których cenę sprzedażyprze 
znaczył dla głodem dotkniętych Górno Szlązfców 
Mianowicie przeznaczył p. Fried na ten cel ICegz 
„S t a ń c z y k“ Matejki, 10 egz. „ S t a d n i n a  . e t  
maoBka"  Koss„..„ i 10 egz. „ O ł t a r z  żw.II 
d e f o n s a" Rnbensa (ceni. sklepowa 5 zł.) po ce 
nie 1 zł 50 c.

* P r z e n i e  i e n i a .  Minister sprawiedliwość 
pozwolił adjnnktowi sądn po w. Czesławowi Łofifi 
skiemu w iliłówce przenieść się do Ropczyc.

* Wiadomości policyjne z d. 9. stycznia 
W mieriącn grudniu z. r. aresztowały organa dy­
rekcji policji we Lwowie 1184 osób. Mianowicie 
za kradzież 186, za oszustwo i sprzeniewierzenie 
22, za obrrzę majestatu 1 oso j, za obrazę i opta 
straży policyjnej 16, za stręczenie do nierządu i 
niemoralne życie 5, za rozpowszechnianie fałszy­
wych banknotów 4, za pobicie, skaleczenie i inne 
nszkodzenia ciała 24, za gwałt publiczny 2, za 
szybką i nieostrożną jazdę 37. — Od tntejszych 
zaś sądów karnych odebrano po odjyciu kary ce­
lem dalszego zarządzenia 233 osób. Patrole poli­
cyjne przytrzymały iss opilstwo 118, za włóczęgo­
stwo i żebranie nałogowe 420, a za bnrdy uliczne 
116 osu,

Z ogóli cj tej liczby przyaresztowanych odita- 
wiono do sądów karnych 333, magistratowi oddano 
dla wyia^nii. szupasem ze Lwowa 138, a do dal­
szego Urządzenia 1 zbadania przynależności gmin­
nej 80  ̂osób. W ezpitaln umies czono 31 chorych, 
reszt zaś 602 osób traktowano policyjnie.

Oprócz tego nkarano 28 dorożkarzy za prze­
kroczenie regulaminu, za przekroczenia słnżbowe 
20 słnf, 7. szynkarzy pociągnięto do odpowiedzią 
ności : a nieprzestrzeganie godziny policyjnej.

Za dręczenie zwierząt ukarano 14 osób, 16 
zaś Błuńbodawców nkarano za przekroczenie prze­
pisów meldunkowych.

Wypadkn samobójstwa nie było.
Zbiegły ajent pocztowy Józef Altmann sprze­

niewierzył w Opoln oprócz lista z 1500 markami 
także 20(83 marek i drugi list z kwotą 4049 ma­
rek a to : biletem banku państwowego 1. 158.415 
B. np, 10 00 marek i 3ma biletami miejskiego ban­
ku w Wrocławiu nr. 1844, 2377 i 2458 po 1000 
marek.

— K raków. W p— rze 1850 r., który zni­
szczył ct jkfe wnętrze kościoła 00. Franciszkanów, 
obok wiel n pomników zgorzał także pomnik B*»lr- 
-sława Wsjtydliwego, który bpi -e-uaaiorem tej rfw-lt

Do ugody niemiecko-czeskiej.
Pod tytułem „Pogadanki nad jeziorem Werb- 

skiem" zamieściła Montags-Setme w ostatnim 
irnerze następujące wyjaśnienia co do rozbi-

Etienne pożegnał się ze mną słowami
„Przyznałem wiele, może za wiele, ale my 

Niemcy i Czesi jesteśmy wjednakiem niebezpie­
czeństwie, z którego wspólnie powinniśmy się 
ratować." Motywa zgodzenia się na zjazd w 
Emersdorfie znajdują się w następujących nstę- 
pach listu, który napisał do mnie przed przyja­
zdem : „Niemieeko-słowiańskie porozumienie su­
si przyjść do skntku na podstawach słnsznych 
a rozumnych, jeżeli reakcja nie ma ponownie u- 
żyć Słowian do swoich celów." W drugiem miej­
scu pisze: „Jeżeli wyjdziemy z założenia, że 
należy Anstrję utrzymać, w tekim razie Czesi 
i Niemcy mają jednakowo wielki, w tem inte­
res." Na trzeciem miejscu: „Sprawa bośniacka 
oznacza wielką, przewrotową krizys; nastąpi jak 
w r. 1879 reakcja, bezwzględna reakcja, albo 
też zagrożą nią, abyśmy, jeżeli można, porozu­
mieli się ze Słowianami. Pomagać do tego wiel­
kiego dzieła jestem gotowy, jeżeli da się nrze- 
czywistnić na podstawie obopólnej sprawiedli­
wości." Dr. Adolf Fischhof.

młodzi arcyksiążęta brali również ndział w tańcach 
Cesarz podczas balu rozmawiał najdłnżej z hr. Thuu 
Leouem, hr. Hohenwartem i z książętami Schwar- 
zenberg. Wielu Polaków było w strojach narodo­
wych.

* Zarząd „Spójni^uwiadamia, iż dla członków 
Spójni następujący panowie zniżyli ceny sklepowe

grobowy
ołtarza.

twory Szopena, akże koncerta orkiestrowe, i P“nowle snizyii ceny saiepowe
odznacza się wielkim wyraźnym drnkiem. i fabryczne : Piotr Miączyński fabrykant nafty we

Tańsze i dla tego skromniejsze wydanie Lwowie znlzył 0 4 centy na litrze nafty każdego 
znaleźć możemy w znanym zakładzie P e- Żatnnkn; Jan Ihnatowicz właściciel zakładn kosme- 
t e r s a .  Przejrzał je Herman Scholtz, grę na tyc®ne*° we Lwowie opnezcza 10 procent na towa- 
4 ręce opracowali Horn i Roitzsch, przekładu racl1 własae£° wyrobu; Hipolit Okołowicz fabry- 
zaś na inne instrumenta dokonali Fr. Hermann kant Piec6w kaflowych i wyrobów glinianych w Sa- 
^skrzypce i Trio) Grtttzmacher (wiolonczela! i nokn zniża 0 10 Procent na swoicl1 prodnktach. 
Gambert (śpiew). Wszystkie komoozvcift Chcący korzystać z tych obniżeń winni się legity-
pena w 12tu tomach kosztnją w tem wvdaniu “ wai Przf  kuflle ka/ t4 Przyh cia do Towarzy- 
tylko 15 marek, niektóre zaś poszvtv fwSce !stv?* Kwitk6,^ “a ?aft« członkowie mogą dostać 
polonezy i t . p . ) ’po 1 marce i po i m S e  20 "  ^ ? ce P-uR y ń s k ie g o  nl. Sykstnska;
fenigów. kładzie p. Jhnatowicza nl. Kopernika, oraz w kan-

Układy między kurją rzymską a 
Niemcami.

W sprawie układów rządu pruskiego z Sto­
licą św. zamieszcza wychodzący od Nowego ro­
ku w Rzymie dziennik L'Aurora, a jak ogólnem 
jest mniemanie, odbierający wskazówki z Wa­
tykanu, w numerze z 3. bm. co następuje: 

„Informacje nasze i wiadomości z Niemiec 
potwierdzają, iż kanclerz niemiecki za pośredni­
ctwem p. Hflblera rozpocznie znowu układy z 
Watykanem. Czy doprowadzą one do pomyślne­
go rezultatu? Przyszłość nie spoczywa na bar­
kach olimpijskiego, lecz na barkach niemieckie­
go Jowisza, który, jeśli ma dobrą wolę, może 
sprawę tę zakończyć. Reznltat jednak osiągnię­
ty przez Leona XIU. jest o tyle pomyślnym, że 
kanclerz niemiecki zdecydował się na nkłady, 
aby znieść ogłoszony przez Berlin stan wojen­
ny. Potężny i szczęśliwy kanclerz zajmuje zbyt 
wysoki urząd, aby bez koniecznej przyczyny 
miał był sznkać układów z Watykanem. Jako a 
protestanta i praktycznego polityka nie można 
przypuszczać, by się miał kierować sentymental- 
nośtią lub płochośtią. Może do układów, które,

Dalej współzawodniczą na tem samem polu:celarji zarz*dn nlica Akademicka 1. 12 I piętro, 
firma J. S c h n b e r t h  i S p .; nadworny handel' * Ze sprawozdania „Czytelni akademickiej" 
mnzykaliów C. F. K a h n t a ,  redakcja Jadas- kt6re otrzymaliśmy, dowiadujemy Bię, że Stow. to 
sohna, i wydawnictwo Th. S t e i n g r u e b e r a  w r - z* miaf° dochodn 2.483 złr. 31 ct., rozchodn 

Pierwotni zaś wydawcy niemieccy Szopena zai 2 251 złr- 64 ct-> pozostało w/ęo jeszcze nad 
znana daleko firma ' i r e i t k o p f  i H a e r t e l ’ 77
zniżyli dawne wydania znacznie w cenie, i po 

li się o nowe wydanie ludowe, zred su­
wane przez słynnego dyrektora kapeli przy kon- 
serwatorjum muzycznem w Lipska, Karola Rei- 
necke; utwory te Szopena nabyć można: na 
fortepian 10 tomów w 8° tom po 1 marce; i 

tomów in 4°, tom po 1 marce 50 fenigów.
. Ale i po innych niemieckich miastach roz­

winięto na tem polu niezwykłą działalność. Po­
jawiły się w handlu nowe wydania Szopena: u 
Erlera w Berlinie (przejrzane przez Gustawa 
benumanna), u Schleisingera (przejrzane przez 

Rtulaka), u Rieter-Biedermanna i Li
tolffa.

Zapewne i polskie księgarnie nie zaspały 
sprawy; ale o tem wy w kraju lepiej wiedzieć 
powinniście.

Piszemy o tym wielkim tryumfie naszego 
kompozytora w politycznej korespondencji, bo 
każde zwycięztwo myśli i sztuki polskiej za 
granicą jest awycięztwem narodu, który, gdy 
broń ma wydarto, światłem i lutnią mnie zbie­
rać wawrzyny.

Pieszczotki mocarstw europejskich, wy Ser­
bowie, Bułgarzy, Grecy nowożytni i żydzi ru­
muńscy, czyż wy poszczycić się możecie geniu­
szami, którym świ?*ła Europa i dalekie zamor­
skie rzeczypospolitfl bołdy składają?

wyżki 230 złr. 77 ct. Biblioteka powiększyła się 
w tym roku o 245 dzieł w 476 tomach, ogólna 
'iczba inwentarza jest 3933. Wydział otrzymywał 
60 czasopism rozmaitej treści bądź bezpłatnie bądź 
po zniżonej ceDie lub za opłatą. W roku tym wy­
dział doprowadził do skutku ważną rzecz, bo wy­
dał albnm młodzieży akademickiej polskiej na cześć 
J. I. Kraszewskiego. Koszta tego albnmn wynoszą 
1.332 złr. 34 ct., czę^ć ich tylko jedni V Bię wró- 
ci , oprócz pożyczki z fbudnszn żelaznego w kwo­
cie 600 złr. cięży na wydawnictwie dług w sumie 
406 złr. 27 ct. Do Tow. należało w zimowym knt- 
sio 284, w letnim 209 członków.

* Francuzka ambasada we Wiednin doniosłą 
nrzędowem pismem swojem z d. 4. b. m., że rząd 
Rzpltej franenzkiej ofiarował znown p. Janowi Ma­
tejce dar wazy eewrskiej, jako dodatek do wiel­
kiego złotego medaln, przyznanego mn przez sę­
dziów przysięgłych na ostatniej wystawie powsze­
chnej w Paryżn. Waza ta ma wkrótce być przy­
słaną do Krakowa. Przy tem sprostować należy, że 
wielki złoty medal, przyznany p. Matejce na osta­
tniej powszechnej wystawie w Paryżn, nie był lej 
klasy, lecz był to wielki złoty medal honorowy 
„midaille d’honneur", który o wiele większą ma 
wartość i znaczenie, bo jest najwyższą nagrodą.

* O d e z w a .  Powiat nasz już od lat wielu po­
grążony w nieustannej biedzie, bywa na domiar 
nieszczęścia nawiedzany od czasn do czasu nzma-

tiiii. Łszo ou. Franciszkanie wmurowali kamień 
w presbiterjnm kościoła po prawej stronie 

-B̂ a płycie kamiennej wyryta jest postać 
króla po ling piec ęCi z oznaczeniem tylko linii na 
roWHej Jłaszczyżnie. Król w postawie stojącej w 
zbroi i >1 hełmie trzyma chorągiew z orłem pia­
stowskim.! Rysunek ręki Matejki wedłng starej pie­
częci. Pomnik ten Wyszedł z pracowni p. Stehlika 
i odznacza się wzorowem wykonaniem. Kości Bole­
sław! Wstydliwego w osobnej . ornie umieszczone 
zostały w obliżu pomnika.

7 ,  Frjftces o rozwód. Trybunał w Cńarleroi 
wydał, jak; donosi Indep. Belge, w d. 3. b. m. o- 
rzeczenie w sprawie małżeńskiej Beauffremont-Bi- 
besco. Wyrok uznaje naturalizację księżniczki Chi- 
may w AlWibargu i prawomocność drugiego mał- 
zeńBtwa z , dęciem Jerzym Bibesco, kasuje wyro- 
ki apelacyjn -?o trybunału paryskiego, nsnwa wszy­
stkie żądani i księcia Beauffremont i skazuje go na 
wynagrodzei;« sumą 15.000 fr. oskarzonet i na 
koszta proc* >a.

— Z O Jac>, we Włoszech, donoszą o wielkim 
snKce_.e prz *ywającej tam rodaczki naszej, panny 
Marji Prylif giej. Partją Walentyny w „Hngenc
bliczność Cn Wa”Ł arty8tka P°dbUa krytykę i pn- 

W Sł u Buelo nad rzeką Rio-negfo znaj­
duje się gafl którego,ek motyla Papilio Grayj, __
same. wydajlze skrzydeł -apach tak mocny i przy- 
iemny, ze mkną by z nich złożyć wonny bukiet.

nazywają „kwiatami powietrza".
am erykańscy nie mają szczę­

ścia, kilkn z nich w ostatnich czasach padło ofia­
rą swej odwagi. I ta£ dnia 20. października bez 
śladu zaginą w puszczach nad jeziorem Michigań- 
skiem balon (Pfadfinder“ z profesorem Wise i je­
szcze jednyn. aeronantą. Inna wycieczka balonowa* 
niedawno pojęta, z ogrodu Woodwarda w Nowym- 
Yorku, 7  )ij;zjła się okropną śmiercią profesora 
Colgrov i d zyszi iego, dyrektora wspomnio- 
nego ogiodn, Williams i. Obaj ostatni okazali sza- 

agę. Wyprawa zapowiedzianą by- 
popełndniu. O tym czasie właśnie 

towna burza, która wkrótce wżmo- 
tjirpganu, zdawało się więc wszy- 

d takich okoliczności aeronanci za- 
, zamiaru. Stało się jednak inaczej 

Pomimo przestawień i próśb wieln osób, z ude­
rzeniem oznac nej godziny Colgrove ze swym to- 

jął miejsce w łodzi balonn „Cap. 
nego prężnością 50.000 stóp knbi- 
Wicher tak silnie szarpał statek 
oprócz balastu 20 !ndzi ledwie g< 

przy ziemi utiyraać mogło.
Kiedy na .any znak puszczono "iny, balon pio­

nowo strzelił l  wysokości 200 stóp w górę, tam 
jednak dostał się w gwałtowny prąd powietrza, 
który ze strassiwą chyżością unosić go zaczął w 
kierunku połud owym, kn zatoce morskiej. Świad 
kowie tej Bzalo jj wyprawy z góry jnż mogli być 
pewni Binntneg losn, jaki czeka śmiałków, jakoż 
niedługo niestet potrzebowali czekać na katastro­
fę. Kiedy bov im balon, jak far ja rozkiełznani. 
przelatywał po iad nlicą Howarda, liny, któłemi 
łódka przywiązda była do balonowej bani, zaplą- 
tały się w d r»  telegraficzne, w skutek czego 
sześć z nieb zo ,ł0 przerwanych tak, że łódka wi­
sząc jesi:czi tyi> hł dwóch, przechyliła się cał- 
kjem aa bok t.ecz prosta, że znajdujący się w 
niej Indzie nie gli długo utrzymać się w niej, 
jakoż niesŁczęśl r Williams spadł na ulicę Folsom 
i zabił się na nljscii.

yfzy się w skhtek tego części ciężaru

loną istotnie 
ła na godzinj 
zerwała się 
gła się do siij 
stkim, że wś 
niechają sweg

warzyszem z 
Grant", moi. 
cznych gazu 
powietrzny,

Balon pozbs 
wniósł się pono w gótę. Widziano z 'nHc, Jak



’ ColgfoVe w rozpaczliwej walce o źyde trzymał 
*łę jednej z dwóch pozostałych lin, na nieszczęście 
jednak była ona za słabą i przerwała się, * odwa­
żny aeronantr spadł na brak, w odległości zale­
dwie kilkudziesięciu kroków od miejsca, gdzie leżał 
trup jego towarzysza. _

Pomimo spadnięcia ze znacznej wysokości na 
kamienie biedny Co!grove żył jeszcze, i dopiero w 
swem mieszkaniu, do którego go zaniesiono, umarł 
po kilku godzinach. Balon jeszcze kawałek leciał 
dalej, aż szarpany wichrem przechylił się i w sku­
tek utracenia części gazu zbliżył się do ziemi tak, 
że go pochwycono.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
  Tydzień polski w zeszycie nr. 2. zawiera <

Absenteizm. — Dziwne karjery, powieść przez Ja­
na Lama (c. d.) — Różne zaburzenia mowy, napisał 
dr. Jan Stella Sawicki (c. d.) — Prawdziwa Marja 
Stuart, przez T. W. -  Woły robocze, szkice pato- 
loghszno-społeczne, przez autora „Kłopotów starego 
komendanta" (dok.) — Dwie chwile, wiersz przez 
Czesława. Kronika nanfcowa, przez B. Abaka­
nowicza. - Spadek 500-milionowy, powieść przez 
Juliusza Verne’a ‘o. d.) — Kronika tygodniowa.— 
Piśmiennictwo polskie, przez T. R.— Teatr. — Bi­
bliografia polska.— Wiadomości z kraju i ze świa­
ta.   Prababka Jerzego Sand, przez F.

Gospodarstwo przem i handel.
Celem zabezpieczenia dostawy materjałów

i jotowych przedmiotów mnndnrowych z lnu i ba­
wełny dla c. k. wojska na czas od 1. stycznia 
1881 do końca grndnia 1883 roku w drodze pry­
watnej indnstrji przez wielkie przedsiębiorstwa 
(konsorcja), rozpisało wys. c. k. ministerstwo woj­
ny ponowną licytację, do której pisemne oferty 
p sedłożyć należy tetnnż ministerstwa najdalej do 
diia 15. lntego 1880 rokn do godziny 12. w po- 
‘i dnie.

Pp. przemysłowcy, reflsktnjący na tę licytację, 
przejrzeć mogą bliższe warnnki licytacyjne w biu­
rze Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów d. 5. stycznia 1880.
Z Izby handlowej i przemysłowej.

P r e z y d e n t: Sekretarz:
Simon. M. Bodyński.
Ze względu na małe widoki ndziałn znstro-

węgierskich przemysłowców w wystawie międzyna­
rodowej w Melbourne 1880, nie przyjęło wys. c. k. 
ministerstwo handln urzędowego zastępstwa tejże 
wystawy dla Anstro-Węgier i poleciło przeprowa­
dzenie jej anstro-węgierskiemn towarzystwa eks­
portowemu (Exportverein), względnie komitetowi 
wyszłema z tegoż towarzystwa dla wystawy mię­
dzynarodowej w Sydnej 1879.

Chcący wziąć ndział w wystawie w Molbour- 
ne zgłosić się mają do prezydenta anstro-węgier- 
skiego towarzystwa eksportowego p. Franciszka 
Wilhelm w Wiednia I Lobkowitzplatz.

Lwów dnia 10 stycznia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i  oj). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 11‘60 do 12’— zł., biała 
po 11*60 do 12*— zł., żółta od 1P80 do l l -60zł., je­
sienna od —• — do —*— zł. — Żyto od 7 75 do 
8*50 zł., nowe od —*— do —*— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7-25 do 7 25 zł., pastewny od 6 25 
do 6*75 zł. — Owies od 6*25 do 6-50 zł., nowy
0d  .  do —*— zł. — Groch do gotowania od
8-50 do 10’— zł., pastewny od 6*75 do 8*— zł., 
nowy od —*— do —■*— zł. — yka od 6’— do 
do 6’50zł.— Bób od 10 — do 12 75 zł. — Knku- 
rndza stara od 7*— do 7*25 zł., nowa od 6 50 
do 6'60 zł.- — Rzepak zimowy od 10 50 do 11*— 
zł., rzepak letni od 10 75 do 11*— zł. — Lnianka 
od 9*— do 9 60 zł. — Nasienie lniane od 1150 
do 11*75 zł. Nasienie konopne od —*— do —*— 
zl. — Konlezyna od 48*— do 54*— zł. — Kmi­
nek od —*— do —*— zł. — Anyż od —•— do 
 -— zł. —• Anyż płaski od 34*— do 39*— zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Ck to wy od 36*— do —*— zł.

Uwag* .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej nsposobienie.________

K raków  d. 8. i 9. stycznia. Z powoda świę­
ta ruskiego nie było w dnin wczorajszym dowezn, 
a tern samem i targa zbożowego na granicy Kon­
gresówki, tak na Baranie, jakoteż i na Michało­
wicach.

Wskutek niebyłego targa zbożowego w dnia 
wczorajszym na Baranie, dowóz zboża i ruch w 
dniu wczorajszym były słabe. Pomimo tej niesprzy­
jającej okoliczności i nie wielkiego obrotn, ceny 
przecież nie uległy spadkowi, z wyjątkiem żyta, 
które płacono o 10 ct. niżej, owies zaś wskntek 
znaczniejszego popytu płacono wyżej. Nasiona strą­
czkowe żadnej nie uległy zmianie. O koniczynę nie 
było popytn. Największe zaknpna robiono dla po­
bliskich młynów parowych.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, 
od 11*25 do 12*30 złr, czerwoną od 11*50 do 12*65 
złr., biał1 od 11*75 do 12*75 złr., żyto piękne za 
100 kilogr. po 9*— do 9*30 złr., żyto poślednie 
za 100 kilogr. od 8*50 do 9*— złr., jęczmień pię­
kny za 100 kilogr. po 8*50 do 9* — złr., na pa­
szę od 100 kilog. 7*75 do 8*40 złr., owies za 
100 kilogr. 7*80 do 8*35 złr., groch za 100 kilog.
8*50 do 9*75 złr., fasolę 10*— do 13* — złr., jagły 
9*25 do 12*— złr., rzepak 11*25 do 12*— ztr., 
koniczynę białą —*— do — *— złr., koniczynę 
czerwoną —*— do -  *— złr., proso 8*— do 
8*25 zł., hreczkę 8*— do 8*50 złr., knknrndzę 
od —*— do —*— zł., wyŁę od — — do—*— zł. 
siana od —•— do —*—- złr., słomy od —.— do 
—*— złr.

Wiedeń, 8. stycznia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2050, zabitych wieprzów 809, 
zabitych owiec 289, żywych owiec 794, żywej nie-, 
rogacizny galicyjskiej 1734 j botniczą,

Cielęta płacono 38 do 45 i 56 zł., zabite wie-, miało, 
prze 36 do 46 złr., zabite owce 28 do 35 i 38 
z ł . , żywe owce 30 do 40 zł. za 100 kilo mięsa.

Galicyjska nierogacizna 30 do 34 i 36 zł., 
węgierska 34 do 38 i 42 zł. za 100 kUo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Cafó Stierbóck.

ale podobno przesadną jest liczba ich poda­
wana na 12.000. (Pol. Oorresp.).

Filipopol d. 9, stycznia. Jak  słychać 
rozkaz zajęcia cerkwi Greków wyszedł od 
bnłgarskiego metropolity, Panaretosa. Oddział 
milicji, otoczony tłumem Bułgarów, wtargnął 
do cerkwi, pop bułgarski wstąpił na ołtarz, 
popa greckiego, odprawiającego właśnie 
mszę pastuszkową, uwięziono, a skarbnika 
obito i wypędzono.

Nisz d. 9. stycznia. W skapczynie rząd 
przedłożył kontrakt, pod d. 13. listopada r. 
z. z belgijskim deputowanym Boncąuean za­
warty względem założenia serbskiego banku 
narodowego z filiami w kraju. Przywilej ma 
trwać 25 lat; kapitał 25 do 100 milionów 
franków, podzielony na 50.000 akcyj, trz e ­
cia część akcyj ma być subskrybowaną w 
Belgradzie; bank ma być otwartym we trzy 
miesiące po obwieszczeniu ustawy bankowej; 
wydawane banknoty będą i w kasach rzą­
dowych przyjmowane.

Moskwa d. 9. stycznia. Według „Mos­
kiewskich Wiedomosti" policja odkryła tu 
d. 6. b. m. skład rewolucyjnych proklama- 
cyj w języku moskiewskim i innych, tudzież 
baterje galwaniczne; przyczem aresztowano 
ndywiduum, ubrane w dziurawą koszulę ro- 

które 12.000 rubli przy sobie

P ary ż  d. 9. stycznia. „La France" pi­
sze : Freycinet na dzisiejszem posłuchaniu u 
Grevyego doniósł mu, że St. Yallier tym 
czasowo pozostanie nadal na swojej posa­
dzie w Berlinie i może stale tam pozo­
stanie.

Berlin d. 9. styczni® Posiedzenie Izby 
posłów sejmu pruskiego. Rząd wniósł o kre-

We środ, rozeszł.1 *  w  Wtofata p’ogto‘- w  zumie 6 mil marek na  u-
ska, że w Petersburgu strzelono znowu do cara, 8Uni§cie nędzy na górnym Szlązku ; prócz 
i że car został zabity. Utrzymywano, że depe- tego ma być budowanych kilka kolei wicy- 
szę, donoszącą o tym fakcie, otrzymał tylEó nalnych, na co 1 2 1/2 mil. marek potrzeba, 
dwór i ambasada moskiewska, i że dwór kryje Minister skarbu oblic i biednych na 106 .000 ,!

skiego, a ambasada, aby nie kompromitować Mo- starał zaprowadzić rozległem zakładaniem 
skwy. Jednakże dotąd, gdyby wiadomość ta by- drenów, napraw ą stosunków szkolnych i pod­
ła choć w części uzasadnioną, przedarłoby się niesieniem uprawy lnu i koęzykarstwa. 
coś z niej do wiadomości publicznej. Widocznie „Reichsanzeiger" ogłasza pismo cesarza

ko tymczasowy kierownik tamtejszej am l a- 
saey austrjackiej.

Londyn d. 10. stycznia. ,.Biuro Reute­
ra ” donosi z Capetown dnia wczorajszeg<, 
że rząd nakazał aresztować prezesa komite-1 
tu boerów, Paw ła K rugera. j

P a ry ż  d. 10. stycznia. Obejmując tekę: 
wojny, Farre  zmienił wszystkich jeneralnych 
dyrektorów ministerstwa wojny. Dzienniki 
zapewniają, że jest to krok wybitnie polity­
czny a wcale nie dotyka jeneralnych dyrek­
torów osobiście, których zasługi około spraw 
wojskowych F arre  owszem uznaje.

W teatrze kr. Skarbka.
Dziś. w sobotę dnia 10. stycznia 1880.

CYRULIK SEWILSKI
Opera komiczna w 4 odsłonach z recitatiwami.

Mn zyka G. Rossiniego.
Kapelmistrz p. Jarecki.

Panna DON ATI odśpiewa 1) w 3. akcie „Warja- 
cjc Procha“, 2) na zakończenie „walc L’Estasi“ .

Początek o godzinie 7mej wieczór.
W niedzielę dnia 11. stycznia 1880.

0 gedz. pół do 4. po połnd.
Po raz czwarty:

Mąż debiutantki
Komedja w 4 aktach z franenzkiego pp. Meilhac

1 Halevy, przekład J. O. P.

w lflo io lo i.

O godz. 7. wieczór :
Trzeci występ panny BOCSKAJ, śpiewaczki operei

Wielka księżna Gero)stein
Komiczna opera w 3 aktach J. Offenbacha. Prz 

łożył Anreli Urbański.
Kapelmistrz p. Kozłowski.
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Poolągl koiejows.
O ćihedsą ze Lwowa:

Pedlu# egara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o jodanie 10 min. 60 .,reed p&łnecą 

pociąg poet»t>szsy; o godz. 4 m- 68 ram p««>ąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południa pociąg

DO P©^WOLOCZYSK: 1 głównego dworca: o godz. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinii 12 minut 80 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg mięszany. .

DO FODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 60 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połnd. 
nin pociąg mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, poeięg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięesa- 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA; na Stryj: o godzinie 6 min. 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamozn: o go- 
d~inie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany

Z POD OŁOCZYSK : na dworzec gtawnj lwowski o go­
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, •  fod. 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o go d. 4 m. 13 po 
południn, pociąg mięszany.

Z KRAKOWI o godz. 6 min. 40 rano pooiąg pospieszny 
o godz. 9 uin. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed połndniem, pooiąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wioezór, pooiąg 
pospieszny; o godi. 4. min. 6 rano, pooiąg mi|We- 
by; o go as. 8 m. 62 po południu, pooiąg mięszany.

Z8TAM1SŁA W O W A: na Stryj ; o godz. 8 mus. 44 wit-
v-!io*6r
ma— zm— ——— ■zzzwm— z— — ■ — ■

P rzyjecnaii dnia 10. stycznia 1880.
ZOiiZ-t : D. ks. Roencvano z Mn*- 

tan. M. br. Rosen z Besarabii. St. Kotarski z Ko­
łaczyc. J. Nanowski z Koninszek. St. Pnzyna z 
Moskwy.

EOTiTiL ANGIELSKI: J. Jendl z Krakowa.
A. Kiernik z Sokołowa. A. Szymanowski z Spaso- 
wa. St. Czermiński z Horodyszcza.

HOTEL WARSZAWSKI: W. hr. Markowskijleżą: skrofnły, niedokrewność, 
z Wołynia. L. Kislinger z Wierzbian 
z Magierowa.

więc była fałszywą.

Wedłag dzienników paryskich, Doworoczne 
pzemówienie ks. Hohenlohe do p. Freycineta 
brzmiało jak następuje:

„Panie ministrze I Mam sobie peruczonem 
od ks. Bismark» p>>wij dzieć tobie w mieniu 
rządu naszego, że chociaż żałujemy odjazdu hra­
biego de Saint-Vallier z Berlina, nie widzimy 
powodu, aby nasze stosunki z teraźniejszym ga­
binetem nie miały zachować serdecznego i po­
kojowego charakteru, podobnie jak za poprze­
dniego minioterjam. Z mojej strony dodam, że 
miło mi zakomunikować tobie ter słowa, które 
w zupełności odpowiadają uczuciom szacnnku, 
jaki żywię dla ciebie, wchodząc w urzędowe z 
tobą stosunki dla spełnieni przyjemnej i po- 
cieszające., misji."

Pan de Freycinet upraszał ambasadora nie­
mieckiego, by podziękował ks. Bismarkowi za 
przyj aż ue słowa a zarazem wynurzył nadzieję, 
że serdeczne stosunki pomiędzy Francją i Niem­
cami nie zostaną zakłócone.

C etyn ia  d. 9. stycznia. W czorajsza bi­
twa w dolinie Lima sKouczyła się zupełną 
ucieczką Albańczyków. Uderzyli oni byli we 
dwóch kolumnach na terytorium Czarnogóry;

w odpowiedzi na adres noworoczny berliń­
skiej Rady miejskiej, w którem wvraża na­
dzieję, że zdoła wpływem swoim zabezpie­
czyć Niemcom błogosławieństwa pokoju; na­
ród niemiecki będzie miał przeto sposobność 
do rozwoju ekonomicznego.

W ied eń  d. 10. stycznia. „Presse" 0- 
głasza okólnik i memorjał rządu czarnogór­
skiego z d. 26. grudnia. Memorjał zarzuca 
Porcie systematyczne zwlekanie, tudzież z 
góry obmyślane podżeganie Albańczyków, 
dwulicowość przy rokow aniach; zwala na 
Por tę w inę, że spór tak  ostre przybrał 
formy, i zmuszając ćzarnogórćów do 
trzymania pod bronią zbyt wielkiej siły 
wojskowej, zagraża im ruin4 materjalną. D a­
lej przyrzeka, że rząd czarnogórski sprze­
cznego z traktatem  postępowania Porty i 
złamanie pokoju przez jej poddanych, nie 
będzie uważał za „casus belli” ani za we­
zwanie ; ale żąda energicznego wdania się 
mocarstw traktatowych.

Jak  „Presse” donosi, Dubsky idzie do 
Konstantynopola nie jako ambasador, ale ja-
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W iedeń 9. stycznia 1880. 

„udzina 2. minut 24. popoładnin.

N A D E S Ł A N E .
Poprzednik i suchót (tuberkułów ).

Taberknły (suchoty) mają zawsze swych po­
przedników Te powstają po części w pojedynczych 
objawach chorobliwych, po części aą one aamoietne- 
mi chorobami, tak zwane choroby wycieńcząjąoe 
(konsumpcje), które, jeżeli się tymże nie przyjdzie 
z rychłą pomocą, często w swych skntkach sprowa­
dzają suchoty. Często pojedyńczy kaszel, długo trwa­
jąca chrypka, katar przewodn oddechowego wdra­
żają proces tnberknłowy, bardzo często bywa dła- 
go trwający katar chroniczny początkiem złośliwe­
go cierpienia. Do samoistnych słabości, któro bar­
dzo często wytwarzają poprzedników tnberknł, na-

bladaczza, krzywi-
A. Ligęza1 ca (ang. choroba), tudzież powszechne osłabieni#

I po przebytych ciężkich chorobach febrycznych. Przy- 
r«rien j czyny wszastkich tych chorób należy szukać we 

1 krwi, która do normalnego odbywania fnnkęji nie 
1 posiada pierwiastków w odpowiedniej przymieszce.
1 Braknje tedy krwi n cierpiących na bladaczkę, nit- 

50 dokrewność, n rekonwalescentów żelaza, krwi u 
krofulicznych i rachitycznych fosforu zoksydowane- 

go, żelaza i wapna, a właśnie ten brak staje się 
zarzewiem powstania przyszłych słabości. Ażeby je 
nsnnąć, musimy krwi takich chorych, braknjąch do­
dać pierwiastków. Kn tema przydaje aię z powoda 
swego wybornego składa fosforu, żelaza i wapna, 
sporządzany przez aptekarza Jal. Herbabny, we 
Wiednia (znr Bamrmherzigkeit, VII. Kaiserstrasso 
90) ayrop podfosforowo-wapienno-żelazisty. Wedłag 
osiągniętych w krótkim czasie korzystnych rezulta­
tów za pomocą tego syropn, gnbią się pod wpły­
wem tego środka rychło wszelkie katary przewodn 
oddechowego, przybywa dobry apetyt, spokojny sen, 
zdrowy wyraz twarzy i siły. U skrofuliczny eh i ra- 
hitycznych sknteczność bywa istotnie zadziwiająca 

; szybka i pewa, a dzieci przychodzą do siebie w 
__ krótkim czasie. Zatem Herbabnego wapienno-żela- 

0 5 ; lazisty syrop jest nietylko wybornym środkiem lo- 
_  1 czniczym na powyższe słabości, lecz takie jako nąj- 

1 pewniejszy środek do zachowania się przed tnbor- 
0 knłami. IH. (2—5)

g5 D o k ł a d n e  p o n c z e n i e ,  s t r e s z c z o n e  
cg w broszurze Dr. Schweizera, dodane jest dokażdęj 

flaszki. Cena 1 zł. 20 c. Należy zawsze wyr aź ­
n i e  ż ą d a ć H e r b a b n e g o  syropn wapienno-żela- 
zistego i kapować albo bezpośrednio lab w nastę­
pujących składach : we Lwowie w apt. pod Srebrnym 
Orłem Zygm. Rnckera, i w apt. F. Mikolascha, W 
Krakowie w apt. Ernesta Stockmana, w Brzeżanach 
w apt. B. Dembińskiego, w Czerniowcach ■ Goli* 
chowskiego, w Drohobycza w apt. L. Dobrzynie- 
ckiego, w Jarosławia n J. Rohma, w Snozawio * 
N. Karaczewskiego.

40

(O

6
90
*6

100
02

'O

40

40

6 ro 
100
190 

lO 
9

9 no 
70

* V.

UH 50

Losy kredytowe 176.— 
Akcje fran.-anst. —.— 
Unionsbank 106.— 
Nordbahn 235.50 
Kelej AlfOld. 149.— 
Kolej Lw.-czer. 151.50 
Rndolfsbahn —.— 
Węg. obi. p. w zł. 78.75 
Loay z r. 1864 167.56 
Verkehrsbank —.— 
Renta węg. 6% 97.87 
Bankverein 147.- -  
Losy węgier. 109.50 
Węg. ostbahn  _

Węgier, kred. 268.— 
Anglo-austr. 142.50 
Kolej Kar. Lud. 253.50 1 
Kolej Połnd. 83.50 
Kolej Elżbiety 187.50 
Węg. Nordostb. 139.75 
Wied. Comunal. 117.80 
Galiz. indemniz 96.— 
Kolej siedmiog. —.— 
Losy tureckie 16i50 
Kolej Państw. —.— 
Rosy. rubel pap. 1.217, 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galie. kolej —

Usposobienie: mdłe,
WS.0eS©ń d. 10. Btycznia.

SPdrdn 0 ninut 42 przed polndnira.
Akejo kredytowe 2S7.40 Anglo-ABBtrjaekie 142.80
Sols. Kitft U d . 253 75 Sol^J Potsdaiowft 83
Baionebank .  106.5) Napoleondcr . »817,
fc*-.-. knsJajoiy 1.217 ,  5 . wwbiente silne.

BeTliE n. 10 stycznia,
5 seim * 46 popołudniu.

Reeyj. bajckn. 21140 AHje kredyt. 5 l ; 0 
Lomburdy 1^4 5') Ctelisyjsy* , . 109.75 
■Zcrff "ZmiiMin 44 30 łijLfjk.u 1 9 05

H r .  W i a a y s t a w  M Ł r ą j e w M h i y
lek arz  zdrojow y w  Teplicach czeskich, 

osiedlił się stale na zimę we Lwowio, i mieszka 
pizy ulicy Kościuszki 6.

Chorych przyjmuje od 4. do 6. po południa. 
(Mechaniczne leczenie chorób żołądka, aastosowaale 
elektryczności)

D r .  K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalasm 
Uczeniem chorób akórnyeh z z a k a ź o a l a  
kr wi  powstałych! w z m a c n i a n i e m  slł,sk t4 - 

kiom n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y o k ,  
rdynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej L 8. 

od godz. 8—10 1 2—4.
(Takżo listownie przy Małej dyskreojL)

. Jgo , Poradnik* w powyższych słabościach 
(d gis wydanie) można nabyć i  antora i w k lif. 
garniach, po eonie 1 złr. 20 et. za egseplan.

W ażne d la k r a w c ó w ,  obacz dzisiejsze
ogłoszenie.

" 11St »
-?> f i . *2. ° St i- P  . B

oo *  s 8, to,► g
*  5  3"_  00 • gft,-)3 *a "s« - o• H *§ g-?feoi; O 2P*

i  m  i s  g
04 1 a  03

oo „

^  l, S 'oa ̂  ̂  

E?Ph ►>? ST”  *4 fc ^  Oh
-za . ° w ̂  o© er'-i
.ST =«

w ? ? - r s e Sg 2  s
0  j  C l   ̂ -w -a3 is Et
® N § S.s 2 2  
I J o f l  S ^ g - SJ  - - 
2 ^ L.g a

— £ 2 a
g-f Ł*® * 2

O . m  f l  M

‘3 Irt-Sa a « w a
o *2. a

c d  ^■i a
w l  N© I)“  .

'  o
P a  o

(N̂ Urnł*M
«  «  co .2  *«* 
si S  j. ►» §

eŁ .®  IŁ►»o a  ©

48* S2e C
'S >»  
I  O )

"tS
8e-st

ca

o
CO

Ci
0

Je
k
«

► «T " “ ‘ " A•są , ® CO•* -J0 *aB ««  .2a - .2, a u, „ ".a a ► -a ►
00

0 4 03zau
C/ 2
P —

 ̂ ta■a03
,w a *s

ba - *° e
ta <o"a ^
-  a a £
a  _- S* g 
•§& G£

- ta lg -

3  .'§ 
g^-S
d

2 ŁVS.s -5S hO- N fe
S

P9 ta
.2 3  a . a -  «
^  ^  ©  ta

S ^  « 2a P 00 * S

^  ta- O ® ^ oe
* 2 s * .? i s ,“l 0373

CC

.2 *

■T̂ g 3 .2! h ’S3 5'O

O O O O  O O O O l k O O O b O Ó Ś F

P  9  *

a

^.-sS-g-g-3 fibg«g £ 0 5  g S£*«Ś 
a ta B PB £

i
fig

Prt « sTS^o .2 W -S « O.ĈC
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Subjekt handlowy
z ehlubnemi świadectwami z sześciole­
tnią praktyką poszukuje umieszczenia.

Listy poste restante pod lite rą : 
E .  B .  1396 1 - 2

Przestroga!
Przestrzegam wszystkich niesumien­

nych i złośliwych wrogów Stowarzyszenia 
naszego, którzy w celu zniweczenia po 
myślnego rozwoju uczciwie rozpoczętej i 
dotychczas uczciwie i z niezwykłem po­
święceniem się Zarządu wykonywanej 
pracy stowarzyszonych , fałszywe a o- 
•zczercze rozsiewają wieści, żo pozwie­
my ich przed kratki sądowe tak samo, 
jak to uczyniliśmy z p. Starkę Fryde­
rykiem, który z powodu wykluczenia go 
z grona naszego za sprzeniewierzenie, 
opilstwo i rozmyślne działanie na szkodę 
Stowarzyszenia, cały Zarząd tegoż pu- 
blicznem oszczerstwem pokrzywdził.
Spółka posługaczy publicznych 

krajow a-
S T O W A R Z Y S Z E N I E

zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Lwów 8. stycznia 1880. 1398 1—3

J u lia n  JaJculotcsM, 
dyrektor Stow.

^   ■ m  ■ B a M J H P  H m —  I W P U W i a U a ,

I BERGERA KAPSUŁKI DZIEGCIOWE, l Ą
■  n ą je z y ć e ie jse y  d * i« ( i« c  M ed y ey n s tn y  w  k a p s a łk a c k  ż e la ty n o w y c h , z a w is a  a a jd o k U d n ie j 8  Romanów.

Najtańsze pismo 
o g r o d n ic z e !

C L A R ID A D  [natur, fartu na włosy.] 
Znany w całej Europie 

(jedynie i  wyłącznie pe­
wnie działający środek, 
który w 8—10 dniach od- 
daje włosom pierwotny ich 
kolor czarny, brunatny lub 
iasuy a łupież usrwa w 
6 do 8 dniach. NB. O la*  
r i d a d  nie sostawia po 
sobie ładnych plam i nie 

brudzi ani skóry na głowie ani bieliznybrudzi ani ekóry na głowie ani bielizny 
itp. Flanka „cfaridad* wraz z przepisem 
otycia 1 słr. 60 ct., za opakowanie 16 ct, 
osobno. Wysyłka za pobraniem.

G u tó w  Behrendt, Wiedeń, verl. Kśrn- 
tnerstrasse 48. — W Peszcie; u Radocsay 
A Banyay, handel korzenny. 1176 1—4

Ces.  król.
wyłącznie uprzyw.

dó farbowania siw ych włosów
wynalazku perfumera

A . M aczuskiego
w WIEDNIU, K drtnerstrasse  26.

C. k. wyłącz, uprzyw ś r o d e k  ten do 
f l a r b o w a n i s  w ło s ó w , nadający si­
wym w ło s o m  trwałej barwy c z a r  

e j ,  b r u n a t n e |  lub b l o n d ,  sporzą­
dzony jest li tylko zsubstaueyi roślinnej 
ty. z łapy zielonych orzechów, _ nie jest 
przytem woale szkodliwym ani zdrowiu 
ani włosom i farbuje włos w przeciągu 
15 m inut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lnb blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba me schodzi- 
1 fllak. Ekstraktu z orzechów, płyn. 3 zł.
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 flakon olejku orzechowego 2 „
pół flakonu olejku orzechowego 1 „
flakon mleka orzechowego z przepisem 

użycia 3 «ł., pół flakonn m leka orze­
chowego 1 zł. 60 ct.

W prawdmwym gatunku nabyć można
w perfumerji Maczuskiego

W IE D N IU , K flrtn e rs tra sse  26,
W» Lwowie u Zyg. Ruckera apte­

karza, tudzież n kupców: Kamila Strzy- 
iowtkłego, Marcina Mflllera i Leona 
Sedlaka. _____  1335 2—20

rozdifeVany” pociea'Aja się cors* wyrastającą wiiętoćcią jako nieii-wodny Środek leer.nicay 
tnie,  ka t a rowi  " ! ! ” :p ra e c iw  a a t  n  I e ,  k a t a r o w i  o p ł n e n e j i  p ł a c o w e m u  i  ja k o  is to tn y  ś ro d e k  łago - 

d aa cy  s ła b o ś c i  t u b  e r k n i i c ą o o  i  a u e k o t y .  . . .  . . . . .
S k u tec zn o ść  ie c z n tc z p  d z ie f c in  w  k a p e n łk a c k  ln b  w  fo rm ie  p ig u łe k  p o tw ie rd z ił  w  

now «xym  e t a a i e  p ro fe a o r  R ee lam  w  L ip a k n  a zn a k o m ie i n cz en i f ran cu z ey  e h w a la  go od 
w ie lo  la t .  O w y b e rn e j a k n te c a n o ś e i B e rg e ra  k a p s u łe k  d z ieg c io w y ch , om ieazczaoycW  w c/.a- 
aop iam acb  m ed y czn y ch  > k o t e i  p iaem oe u z n a n ia  od p ry w a tn y ch .

B e rg e ra  k a p a u łk i d z ie g c io w e  należy  za ży w a ć  co d z ien n ie  1—2 ra z y  po 2 —3 a z tn k i 
110 o h je d z ie  ; w te d y  ła tw o  a ią  -Z a j a  i n ie  a p ra w ia ja  n a jm n ie jezy c k  n c iąż li-. . ..  m-lea*,..- UŻyCia 1 Til,w o ic i w żo łn  fiku. O n a  flakonu w ra e  % przepine;

BER G ER A  P A S T Y L K I DZIEGCIOWE
ła c r .ą  w  so b ie  w ła s n o ś c i  flegm ę ro z p u sz c z a ją c e  i łe c h ta n ie  ła ^ n d zac e  flegm ia t> ch  i a lk a l i  
c z n y eh  ś ro d k ó w , jakiś* p o s ia d a  d z ie g ie ć  i mi k i lk a  l a t  z n a jd u ją  pow szech n e  u z n a n ie  ja k o
w y b o rn y  ś ro d e k  le c z ą c y  p rz e c iw  k a ta ro m  o rg an ó w  o ddechow ych , za fle g m ie n iu , ch ry p ce  i 
k a s z lo w i i  ja k o  ko  r a c ja  po p rzeb y ty ch  c ie rp ie n ia c h  za p a ln y c h  o p łu c n e j i p łuc . M noga ilo ść  
ś w ia d e c tw  i  u m ie ję tn e  z d a n ia  o B e rg e ra  p a s ty lk a c h  d z ieg c io w y ch  s ą  p ra w ie  k ażd em u  
w iadom e- B ie rz e  s ię  2—3 r a i y  d z ien n ie  po 2—3 s z tu k i . P rzy  za li eg  m ien iu  i ch rypce  sz c z e ­
g ó ln ie  ra n o  i  w ie z o r. Cc m  p u sz k i b la sz a n e j w ra z  z p rz e p ise m  u /.yc la  50 ct.

Praw ie wszystkie apteki w  monarchii austr. uęg. u trzym ują  oba U 
preparaty na składzie.

Główny skład wysyłkowy przez apt. © . B e l l  w  O p a w i e  na 
austr. Szląsku. 3605 2—24

J J w ie r iy te ln io n e  ak łn d y  w e L w  ie  j  d la  G a lic ji  w  a p t. P . M ik o laaeh a , Z . R n c k e -
L isz k a  i  G rtin sp an , w  Dro-r a .  J .  P ie p e ia ,  B lum enfe lda , N a h lik a  i W , T epy , w  B ro d ac h  L . ________________r __,

hobyazn. D o b rzy n iec k i a p t . ,  w  K ołom yi S te u z e l a p t .,  w  T a rn o p o lu  J a m ro g iew icz  ap t., w  
P rz e m y ślu  N ah lik , w  R ze sz o w ie  K a lin o w s k i, w  S ta n is ła w o w ie  J . M acu ra  d a w n ie j S tec h e r . 
ta d z ie z  w  ap te k a c h  w  K ra k o w ie , J a r o s ła w iu ,  B rz e ż a u a c h , S am b o rz e , S try ju ,  T a rn a w ie ,  
N ow ym  -^actu  1 w e w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  G a lic ji .  W  C z e rn to w cach  u A llh a , w  Sn cza w ie  u 
K a rcze w sk ie g o .

1136 1—3
Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty

na IV. rocznik

Uwiadamiam
n t y c z n i a  1 8 8 0  o

mnie nie są Grje, tylko 
Zdzisław Wysocki.

D O B R A
n a  s p r z e d a ż  ; l*/4 mili odległe od 
Radziechowa, o3/, °d stacji kolei Iirodzkiej 
Zablotce, obszaru 1146 morgów, ornego 
455, łąk 231, pastwisk 51, lasu 400. Dwa 
wodne młynv, zabudowania gospodarcze i 
inwentarze w dobrym stanie. Dom mie 
szkalny murowany, piętrowy. Diugu 30.000 
złr. w. a. 1363 1—5

Bliższych wiadomości udzieli 
Zarząd dóbr

"W o l i c a  b a r y ł o w a
poczta Badziechów.

B § g  a.® |

W o d a
kolońska
j e s t  t a  p o d

Nr. 4711.

fila JTctS - W O) <d i
Z fcr « • a tf « * ,

S aJ i n o ,  - ° e  -a ■

Toalety balowe i wieczorowe
żul.<

na obecny karnawał wykonuję z największą starannością, również na ła­
skawe zamówienie uskuteczniam gotowe suknie balowe po cenach har- 
dzo_ przystępnych — N a u k ę  k r o j u  i  s z y c i a  — ,..'.....
sukien damskich udzielam w moim zakładzie jak dawniej codziennie od

NJ W i 
fi ej ^  M ’o? «
f* W CU oj NmceWp-

od godziny 9. do 1. 1373 1 - 6

Józefina Dąbrowska, h£
właścicielka magazynu kraw'ecczyzny damskiej X  

1379 1 - 6 przy ul. Halickiej l. 13. I. pię>,ro ^
: x x x x x x x x ^ x  x x x x x x x x x ł O c x x y

R uinie i ochoczo grający najnow szej 
tańce na fortepianie dobrze od lat ’«

cilku znany Szan. Publiczności poleca się 
taskawej pamięci. Adres: R y n e k  N r .  
4 4 . I I -  p i ę t r o  lub w szkole tańców 
A. Schón. Na żądanie 
skrzypcami.

O b n iż e n ie  p r o c e n t ó w .
ma towarzysza z e .

Ważne dis ogro­
dników i miłośni­
ków  ogrodów.

yj Mllustrlrte F lor a66̂
płflina Hla wszech ogrodnictw orseffin towarzystwa ng-rodnitów i 
miłośników nerodów w H»tzincr p^d Wiedniem ■wydawr.a i rp 
daktiT Otto Pfeiffer, we Wiedniu Nenlprohpnfeld Hatms^rss. 4 .̂ 

2  z ł r .  r o r z n i e  z  n r z e s y ł k ą  p o c z t o w a
w r ^ 7  z m a łe n ł  p ip ^ m fc ip m

N f i t z l l ę b e  ł t l a t t o r  f f i r  H a n s  n u d  H o f
ko bezpłatny dodatek i iftko nremio obraz botanika barnu* Htt 

go. frysnnek kredką]. Wychodzi Ib. ka^deefo ini«s?ąc'i i umieszrz* 
ciekawe srtyknly oryginalne o bodnwli kwiatów, drzew nworn 
wych i warzyw, tndzież o ,, szyr.tkirb nowinowatych zawodach, 

jako o pszczelnictwip, unrawia rolnej i t. o. 
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  n  t l a k e j a  1 'a c l i u l u l -  

S t r a e j a  WĆ W iedn iu ,^N en lerrhenfeld  Hauptatrasao 42.

Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkowej

w© Lwow ie
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

KYNEK 1. 17. przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności 25
i oprocentowuje takowe po #  L

Zwrot wkładki do wysokości zł. 100 uskutecznia się 
bez wypowiedzenia.

1356 1—70

w K sięg a rn ia  K. Ł u k a szew icza  i
lwj w  e  L W O W IE  p o le c a ;  |W ;

 ̂    .  1 0 4 0  j _  e i _  «  [Wt l

5 3  R e ™  e^ iO K ^ 1 E T ^ i^ ź o ^ ^ ż ta r e ^ ź o ln ie r ^ a J  Pamiętnik^]

—
wspomnienia podporucznika pułku jazdy wołyńskiej

Stadjnm

J e z i o r a ń s k i e g o  odr. 1848 do 1863 złr. 2.— 180
1.20 
1.20 
1.20 
1.80 

- .3 0  
—.80 
1 . -  
1. -  
i.20 
1.— 

- . ‘10 
1.40

Lwowa

A r ia .  Skarb moisj moci 
LWJ D * ’e- n S *'V^  h^ 'A nfelian .mp<-wjeśćzcz sów co.ar, rzymskieg 

F r e d r ą  .1. A '  h r !  Przed śniadaniem •
^ e z T ń s k l  R  h r .  ^pam a_ matką pa n-

■ i M e r n n o -w ir *  T« Rozwój m 
— Wewnętrzne sp^w*

N i e n i i e ń s k i  ¥j. Święci poeci 
IBi W n n d T C *  Tłfljrnon- Nowella ■

"4 fess.ff a s ,  is^SŁ*
■  i Na skodzie zawsze są

jGalicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości 9
ie  taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem 
wys c, k. namiestnictwa z d. 12. czerwca 1877 do 1. 28801 o b n i ż a  
*  ®"/* Począwszy od pożyczki zlr. 50 i wyżej, na kosztowności, towary i 
papiery wartościowe.

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T kup­
ców i przomyslowców, że od pożyczki wyżej zlr. 300 na kosztowności lub 
towary, może z.a osobną umową nastąpić d a l s z e  o b n i ż e n i e  naleiytości. 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i oaasu trwauia

[ pożyczki.

Wewnętrzne sp’ owy mityCZu0j miłości

„  „  z n a c z n y m  wyborze książki, w sze lk ie j tr; S /ł 

I W  i w e  w szystkich jeżykach.—  D ostarcza jak  najspteszm ej czasopisma ^  
ki w ydana w kraju i za granicą.

P R O F . ST R A S K IE G O
^Wodę balsamiczną i wzmaniającą na zęby
55 flakon 1 złr.

Udziela po&yczhi na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni i kruszców,
b. towarów kolonialnych, biawatnych wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak u 
wych jakotoż używanych,

c. papierów publicznych wartościowych.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności

począwszy od zlr. 1 do każdej wysokości, i -pr..«»iii»wuje takowe 
p o  7  o d  s t a .

Zwrot wkładek do zlr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,
„ „ „ 260 z 10-dniowein wypowiedzeniem,
,  ,  „ 500 z 20-dniowem .  8 5 .7 7  i-
,  n n 1000 z 80-dniowem ,
Od wkładek — % wypowiedumniem 90-dniowem 8 °/0.

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe ; od 8 —  5 popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. D y fC k C jf t .

Proszek do zębów g
pudełko 49 ct. według oryginalnego przepisu wyraoia 1 poleca | g

99.

Apteka J A K Ó B A  B E l S E R A  *
~ " w e  F w o w i e ^pod Opatrznością Mtoską66

Oraz otrzymuje zawsze najskładzie:
Wodę do ust dr. Finkelsteina flakon 1 zł. ^  
Proszek do zębów 40 ct., szczoteczki po 60 c* jg

K T r a n  r y b i  c zy sa sczo n y
i \  a s z k a  60 c t  4065 1 -1 2
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N abijająca uajniezawodniej 
wszystkie g r y z o n ie ,  innym 
:aś zwierzętom domowym, zu­

pełnie nieszkodliwa.
Prawdziwa do nabycia: We Lwo- 

rie u pp. Piotra Mikolascha, apt. 
akóba Beisera, a p t , Zyg™. Ruckera, 
pt., J. Piepesa, apt. W K rakow ie 
M. Jawornickiego. d784 1—12 

O ena s itn k l  5 0  et.

t a l l M w
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Informationsblatt fur Private in finanziellen Angelegenheiten.
(Redakteur Jos. Kohn, Chef der Firma Jos. Kohn & Co Bank- Borsehaus)

Jeder Besitzer hat insofern sein Besitz in Actien, Losen oder sonstigen Borsewerthen besteht, ein lebbaf- 
tes Interesse, sich uber den Werth, die Anssichten, die RentabilitŁt der in seinem Besitze befindlichen Papiere zu 
informiren und moglichst au fait zu halteu. Das Journal

W D e i :  K a p ń t s t l f s t

66

lient dem Priyaten in dieBer Richtung in e m in e n te r  Weiae, indem dasselbe a Ile A n fr a g en  au s A b o n n cn ten -  
krelsen in finanziellen Dingen in der

J u l j u ^ z a  ^ c h a u m a im a .
.nuWHDiięłnitiiiłutiKtiiwtwtWMWHK̂ Dotąd nie przewyż­

szona w swej

U lh G R R S A L Z ..,
d'"l‘DłniFMHniWffllRliiilp iWSilff l

 JjWMl

prz.jwyi- 
wej sku­

teczności, działają 
cej ną łatwe rozpu­
szczenie (szczegól­
nie) trudnych do 
przetrawienia po­
praw, na strawienie 
i prze czyszczenie 
krwi, na odżywienie 
i wzmocnienie or­

liganizmu. Przy dwurazewem nżyciu aziennem przez dłuższy czas, działa jako śrud 
dyetyczny w wieln i uporczywych słabościach, jako to : na słabe trawienie, przeciw 
zgadze, wdęciu wnętrzności, ospałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom he- 
moroidalnym wgzelkiego rodzaju, zołzom, wólu, bladaczce, żółtaczce, chronicznym 
wyrzutom nsskórnym, pcrjodycznomu bolu głowy .^robakom i kamieniowi, zaflegmie- 
niu, zakorzenionemu gośćcowi i tuberknłom. Podczas picia wody mineralnej, oddaje 
ta sól dobre niłngi zażywając przed lub po knracji. 8922 2 - 30

Do nabycia u fabrykanta i właściciela laudszaftowej aptaki w Btockeran, tu­
dzież w aptekach we Lwowie u Z. Ruckera i J. Beisera, w Drohobyczu L. Dobrzy- 
niecki. w Stanisławowie A. Bailli, w Przemyślu J. Maszewski, w Rzeszowie u Schai- 
ttera & Co. w Tarnopolu P. Jamrógiewicz.

Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za laliczeniem.

Ważne dla panów

K r a ; / c ó w !

Znakomite powodzenie

je«t 1006 86 78

Mąezka ryżowa
prsygotowąua x Bizmutem

4la tego to działa ssciętliwie na skórę 
n le a o str se io u fi p ra y itty e  4*

C o r r e s p o n d e n z  d e r  R e d a c t i o n
eingehend und ausfuhrlich beantwortet. Der Abonnent dieses Journals erfahrt somit nicht nur a l l g e m e i n  inte
ressirond ft Ynrcronofo a ** xua* f n r  i ł i n  a o lK a f  w ił  Paziu? a u f  fiAinAn nHor a

_  „ V łł MV»U 1»«U1*VW     W M A uaig , CJ.1CU1AU    *■* ZAA a  U  g  U U l V • ** — ”

ressirende Yorgange der Borae, sondern auch das, was fur ihn s e lb s t  mit Bezug auf seinen Besitz oder auf dad 
za erwerbende Werthpapier von Wichtigkeit ist. "Wie sehr eine solche Quelle gedigener und gewissenhafter

I n f o r m a t i o n e n

— l o i t r a e ś o i u  S K R t a ł e  —  
e i a i s ,  nadąj*

eerze Świeżość naturalną
OH. FAY

Magazyn Ferfum ’tc P aryiu  
9, u  nlley de la Palx, 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strz -iowskffgo, Leona Foin- 
tueha, Dzikowskiego i Ja j a  w aptece p. 
Krsyżanowakiego obok Brygidek i w apt. 
P. Mikolascha, w Czerniowcah w aptece 
T. Goliohowskisgo.

dem Bedfirfnisse kleiner und grosser Kapitalisten, Speculanten und Losbesitzer entspricht, beweisen die H u ń d erte  
von an die Redaction gelangenden Anfragen und Zuschriften, welche in der Correspondenz ihre Erledigung finden 
und auch den andern Lesera viel Anregendes und Belehrendes bieten.

Die ^e^enwartige Hausse-Periode der Borse hat dieses Blatt rechtzeitig avi- 
sirt, und haben unsere Leser, unsern Rathschlagen folgend, aus unserem Blatte

r e i c h e n  S T u t z e n  i s
gezogen.

Die nfichste Numroer unseres Blattes bringt wie allwochentlich ais Haupt-Rubrik: Correspondenz der Re­
daction, Borse- und Jahres-Schau, uber Banken und Bahnen, Ziehungslisten, Termine etc.

B S s D i e i e i  B l a t t  s o l i  b e l  K e ln e m  fe h le n , d e r  I r g e n d  e in  I n t e r e s s e  a n  d e m  G a n g e  d e r  B ó r s e  h a t .

A b o n n e m e n t -B e d in g u n g e n :
F ttr  W ie n  a n d  I n la n d  t F t tr  d a s  A n s la n d  t

fl. 4.S0. i ganzjfihrig 
• . . fl. 2,60. halbjśhrig

f l .  1.20. | yierteljahrig
M*robe-Hammern gratis und franco .

ganzjŁhrlg
b a l b j f t b r i g

Tiertelj&hrig

fl. 5.80. 
fl. 3,— . 
fl. 1.B0.

Administration Wien I. Kohlmarkt Nr. 6.
Abonnements werden bei allen Postamter et Buchhandlungen angenommeu.

Skład fabryczny towarów sukiennych i wełnianych

NACHOD & G0LDSCHM1ED.
we W i e d n i u ,

)
Stadt, Landskrongasse Nr. 8.

oprzedaje wszystkie gatunki krajowych i zagranicznych towarów 
sukiennych i wełnianych detailicznie po cenach burtownycb. 

Wzory na żądanie bezpłatnie. Zamówienia towarów załatwiają 
się rychło za pobraniem.

1111 1— 12
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C \  SZPRYCOWANIE^H
i  \  . Z RO ŚLIN Y  MATICO t

P. G K t l M A l l L T  e t  C le ,  Aptekarzy w  Paryżu,
8, ulica Vivienne.

< ■ 111 1 . 1 1 1 ; t Ti 15T , I l  i  n  1 1 1 1 11

P rz y g o to w a n e  z liśc i d rz e w a  ro sn ą c e g o  w  P e ru , leczy  sz y b k o  i n iechybn i*
reerząc/.ti! n a ju p o rc z y w sz ę  i z a s ta rz a łe . A p tek a  G r i.n n u lł  e t C om p. d la  lek a- 
rssy* k tó rz y  nirfją zwy(ixuj za jłisy w ac  b a lsa m  k o p a iw y  za  p o m o cą  k le io w a - 
toaci, p rz y g o to w u je  p ik u ik i z e ssen c ji M ata i baisomu kopaiwy.

P ig u łk i te . n ie ty lk o  że z a w sze  s k u tk u j i w  ja k  n a jk ró ts z y m  cz k a ło , a l e  n a ­
w et n ie  m a ją  ty le  n ie p rz y je m n e j w on i bal.san iu  kopa iw y .

K ażd y  fla k o n ik  o p a trz o n y  je s t  podp isem  G r i i n a u t t  e t  C o m p .
D la  u n ik n ie n a  liczn y ch  fa łsz e rs tw  i n a ś la d o w n ic tw a  żą d ać  ab v  s tem p el 

rząd o w y  fra n c u s k i k o lo n i n ieb ie*1 iej?o. s to so w n ie  do  p ra w a  z 26 L is to p a d a  
m ars.T  fa b ry c z n a  i podpl*  G R IM A U L T  e t C O M P . z n a jd o w a ły  ale  tut je ­

dnej e ty  kec ie . *
Dfisbai rnr>żnn w ijluwnuch w POT.SCE i w  AUSTHYI,

T .m i 11 u  1111 u  n  11 r fl ir rn T T r rr rn  r m  r m j
We Lwowio do nabycia w aptekach pp.: Piotra Mikolaaoha. Ż. Rue- 

ksra i J. Beisera.

I f l

Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie!
Od masy konkursowej, niedawno upudłej wielkiej fabryki wyrobów ze 

•rebra britania przyjęte t o w a r y  * e  s r e b r a  b r ł t a n l a ,  które nawet o- 
patrzone są znakiem fabrycznym: r e c h t  R r l < s n i a u iprzedane zostaną za 
każdą cenę, czyli wyrżniej powiedziawszy d a r e m n i e .  Za nadesłaniem na- 
leżyt tści lub za pobraniem 6 złr. 70 ct. otrzyma każdy naitępujące przed­
mioty, o czwartą część niżej rzeczywistej wartości* a to:
6 sztuk przednich nożów stołowych, z trzonkami ze srebra 

britania, z prawdziwemi ostrzami angielskiemi 
przednich widelców z britania srebra w jednej sztuce; 
łyżek stołowyah ze srebra britania, masyw; 
łyżeczek do kawy, najlepszej jakości; 
podkładek na noże .  _ „
chochli z litego srebra britania; 
warzechy „ ,  „
miseczek Victoria, pięknie wyrzynane; 
salonowych lichtarzy, efektownych; 
dzwonka salonowego ze srebra brit. o tonach srebr.; 
koszyka na chleb;

Wszystkie te przedmioty w ilości 42 sstuk, sporządzone są z najdo­
skonalszego srebra britania, które jest jedynym metalem, cawsze zsstająoy 
białym, i od prawdziwego srebra nawet po 25-letniem używania nie dające, 
się rozróżnić, a n  c o  s i ę  g w a r a n t u j e .

Jako dowód, że ogłoszenie to nie jest
ż a d n e a i  o n n s t w

I
Wszystkie te 
przedmioty 
w ilości 42 

sztuk 
kosztowały 
dawniej 60 

z łr.; obecnie 
tylko 

6 złr. 70 ct.

e  an.
obowiązuję sie niniejszem pabliosnie, przyjąć każdy towar napowrót, jsieliby
.......................    >g»«d.....................................liczby nadchod oych podzięko 

ni* oszakaay aa
się niepodobał. Odsyłam również do muo; 
weń, które po porządku ogłaszać będę.
Kto tedy ńyoay sobie mieć dobry i rm ts ln y  tow ar, a 

•wejo pleniądzo, aieanity uda się do
L . N E L B E N , B r l t a n la i l l b e r  • i g e n t a r ,

we Wiedniu , V I, M ariabilferetraue 46.
Z powodu olbrzymiego odbyta powyższych towarów wskazane jest ry- 

ohłs zamówienie. 1176 1 -  8
Nadezułe podziękowania i dodatkowe zamówienia:

Marji księź. Aue-sperg w Niederstatten, Wirtenbergia; Fabrieic, o. k. jene­
rał w Raab; J. Babe, c. k. nadstrażnik skarbowy w Sebasti&nberg; Fizef 
Sattler, a  k. adjunkt w Eger: Jan Kircliberger, słaohaoz c. k. szkoły prze­
mysłowej w Salzburg; Gerard Lerch. pleban w Baozowie; Imre Molnar, kr. 
węg. notarjusz, w Gross-Becskerek; Józef Neudeeker, kamieniarz w Gm unden;

Dymitr Krjits, w Aradzie; Józef Schoderbóck, w Kainiszs itd 
Wszystkie przez inne firmy ogłaszane tego rodzajn przedmioty są naśladowane.

m m m
W fćftw ^r i Ja D ębm śflk i i K . Gjo neao
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